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granicznych, ob radow ali n ad  sp ra 
w am i p rocedu ra lnym i. W tym  sa
m ym  czasie obradow a! row n;eż k o 
m ita t do sp raw  ekonom icznych i go
spodarczych  A ustrii.

i K o n fe re n c ja
czg

iowari^stwo 
Ą sicasy iie?

M OSKW A (obs!. w!.) S p raw a un i
fikacji gospodarczej N iemiec na kon 
ferencji m oskiew skiej nie w yw ołała 
w iększych sprzeciw ów . De egaci 4 
m ocarstw  różnią się jedynie, jeśli 
chodzi o sp raw ę sposobu ściągnięcia 
odszkodow ań niem ieckich. P rzed s ta 
w iciele W ielk iej B ry tan ii i S tanów  
Z jednoczonych nazw ali żądan ia  r a 
dzieckie zby t -w ygórow anym i, tym  
bardziej, że ZSRR ląd a  odszkodo
w ań  niem ieck ich  n a  sum ę 19 m ilia r
dów dolarów  z bieżącej p rodukcji 
n iem ieckiej.

Na kon ferencji zastępców  m in i- ' 
s trów  sp raw  zagran icznych  delegat 
b ry ty jsk i zaproponow ał utw orzenie 
1 komis,]: d la  sp raw  niem ieckich: ko 
m isji do sp raw  u stro ju  politycznego, 
kom isji d la  sp raw  gran ic  kom isji 
d la  sp raw  gospodarczych N iem iec 1 
kom isji d la spraw  rozbro jen ia  i de- 
nłU K arysaeji Niemiec. D elegat r a 
dziecki sprzeciw ił się jem u w niosko
wi, tw ierdząc, że w  tak im  w ypadku  
k o n feren c ja  przypom inałabv  zeb ra 
nie tow arzystw a dyskusyjnego. D e
legatów  poszczególnych ' 18 państw ,' 

-zaproszonych w sw oim  czasie d o . 
L ondynu, należy w ysłuchać osobno 
i rozpatrzyć ich w nioski i p ro jek ty  
indyw idualn ie .

BERLIN  (obsł. wł.) P rzedstaw icie  
le 4 p a rtii politycznych N iem iec zgo 
dziii się r.a zw ołanie w spólnej ko n 
ferencji, n a  k tó re j sprecyzow ane zo
s tan ie  ich stanow isko, w obec k o n 
fe renc ji m oskiew skiej.

ją  n a  stanow isku , że żądan ia  te  p rze
k racza ją  m ożliw ości Niemiec. P ro 
pozycje m in. M ołotow a w sp ra  ż/ie 
C h in  n ie  zostały  p rzy ję te  przez m m  
M arshalla , k tó ry  zaproponow ał oy 
S tany  Z jednoczone i ZSRR  p rzedsta  
w iły sw e poglądy w  sp raw ie  C hin 
n a  p iśm ie do 1 kw ietn ia . K opie tych 
pism  m a ją  być p rzesłane  rządow i 
chińskiem u.

M OSKW A (obsł. wł.) W dn iu  wczo 
ra jszy m  w  godzinach popołudm o- 

! w ych zastępcy m in istrów  spraw  z-i-

senału  imienia H itle ra . K iedy ona zaw iedzie, a zaw iedzie 
naDewno, N :em cy n a rażą  się n a  osta teczną  kompromitację, 
a zarazem na ostateczną rezygnację swoich projektów. 
Spokój dasz nie je s t z rodzaju  tych, k tó re  się zachow uje 
p rzy  akompaniamencie słów, że m e oddam y „an i jednego 
guzika". Spokój nasz pow in ien  być nacechow any głębokim  
przeświadczeniem słuszności naszej sp raw y  — i co je s t
0 wiele realniejsze w  naszych  sto sunkach  — prześw iadcze
niem , żc mamy m ocnych przyjació ł, k tórzy  nas w  każdej 
chwilą poprą, że nie jes teśm y  już, ani nigdy nie będziem y 
osasuotnieui- D latego słow a nasze s trac iły  po.or frazesu , 
a n ab ra ły  ciężaru gatunkow ego, k tó ry  każdy  m usi uszano
w ać. Granica nad Odrą i N ysą bedzie i być musi nie gra-_ 
n icą  wojny, ale g ran icą  pokoju całe j E uropy. K ażde jej 
naruszen ie  oznacza możliw ość w ielk ich  konflik tów . 2adęn  
jed n ak  n a ró d  nie będzie za N iem ców  w ty k a ł ręk i do ognia, 
a sam i N iem cy n ie  m a ją  do tego ani m ożliw ości ani szcze
re j ochoty. . c - . _

D latego m im o w oli szkodzi sp raw ie  naszego P ań stw a
1 sp raw ie  pokoju  każdy, k io  u iega  pan ice i „czyta m iędzy 
w ierszam i". W ojna nerw ów  pow inna hyc d .a  nas jak  ch eb 
pow szedni. N a k resach  naszego k ra ju ,  na  k resach  całe j S ło
w iańszczyzny w ypełn ić  m usim y ogrom ne zadan ia , k tó rych  
oczekują  od nas m iliony. P ierw szym  ; naczelnym  zadaniem

. je s t cesjao ść , a le  zarazem  w ielka uf nos o -i ogrom ny sposó j. 
M ieszkam y w  sercu  E uropy . S e r c e  . E uropy  n ie  m oże bić 
szybko i trw ożliw ie, a le  w olno i spokojnie, bo serce  E uropy 
je s t  zdro%ve.

A cd  zdrow ia tego serca  zależy pokój w  tej części 
św ia ta  i  n a  ca łym  św ięcie. "Y

L ESZ E K  G G LIŃ SK I.

P rzed  k i.kom a dn iam i p ra sa  codzienna doniosła o za
m ordow anie  dw u  żołnierzy  W ojska  O chrony P ogran icza  na 
g ran .cy  polsko -  n iem ieckiej, n a  P om orzu  Z achodnim . J e d 
nocześni . tak hałaś liw i przy  in n y ch  okazjach  politycy n ie - 
m  eecy m liczą o w schodnich g ran icach , jak k o lw iek  te ra z  po 
w inno  n astąp ić  najw iększe  na tężen ie  ich  rew izjon istycznej 
p ro pagandy . Rodzi się py tan ie : co je s t pow odem  ta k  dziw 
ne j p o lityk i n iem ieck ie j?  Co oznacza milczenie S chu inache - 
ra, Nciimsana, K ueiza?

N apoieon m ia ł się przy jak ie jś  okazji w yrazić , że m il
czenie w roga je s t g roźn iejsze od jego ak tyw ności. P rz y 
k ro iw szy  to pow iedzenie  do stosunków  dzisiejszych, m ożna 
je  sp a ra frazo w ać : m ilczen ie  S ch u m ach e ra  je s t m ądrze jsze  cd 
iego naw oływ ań . N iem cy zu p e łn ie  logicznie p rzystąp ili do 
po lityk i d rug iego  s to p n ia : do p o lityk i fak tó w  dokonanych- 
M istrzow ie w stosow an iu  w szelk iego  -rodzaju  tricków , k tó 
re  o fic ja .n  e n azy w ają  się  „za jśc iam i g ran icznym i", p rag n ą  
przez sporadyczne m o rd e rs tw a  i n ap ad y  uczynić g ran icę  
p o ls k o . -  n iem iecką „g ran icą  p łonącą". W iedzą przy  tym  
dobrze, że w łaśn ie  n a  ty m  odc inku  k w es tia  „płonących 
g ran ic"  je s t specja ln ie  d raż liw a. M ożem y być p rzygo tow a
n i r.a dalszo podobno incydenty , co w ięcej, n a  różne  f i r 
m ow ane  zabó jstw a w śród  sam ych  N iem ców . P óźn ie j p rzy j
dą  pogłoski c „bandach polskich", o „m arty ro lo g ii n a ro d u "
' n iem ieckiego", a n as tęp n ie  S ćhum acher, N eum ar.n  czy 
S te lzef, nab raw szy  now ego oddechu, p rzy s tąp ią  do rozg ła
szan ia  pod  niebiosy n iesłychanych  incyden tów  n a  p łonące} - 
g ran icy  w sercu  E uropy. _ *

D latego też w  obecnej „A lcm pause", ja k ą  s to su ją  
N iem cy, pow im uśm y rozw ażyć wszelkie- m ożliw ości i z a 
chow ać h« m g ie ln y  spokój. Próby niem ieckie, aczkolw iek 
p rzem y ślan e  i ch y tre , są  jednocześn ie  o sta tn ią  b ro n ią  z a r -

C H L E B  P O W S Z E D N I

M OSKW A (obsł; w ł.) W dn iu  wczo , 
ra jszym  R ada M in istrów  zaję ła  się] 
rozpa tryw an iem  dw óch n a jw ażn ie j
szych kw estii w  trak tac ie  pokojo
w ym  z N iem cam i w  jak ich  cztery 
m ocarstw a za jm ow ały  bardzo roz
bieżne stanow iska , a  m ianow icie 
kw estii gospodarczej jedności N ie
m iec i kw estii odszkodow ań w o jen 
nych. Z w iązek R adziecki żąda od
szkodow ań od N iem iec na  sum ę 10 
m iliardów dolarów, jed n ak  W ielka  ̂
B ry ta n ia  i S tan y  Zjednoczone, s to - i

45.000 jeasśw niemieckie!!
£ ę j  § s & § s z : &

BERLIN, (uhsi, w!.). Polska misja wojskowa w Berlinie 
lala w dniu wczorajszym oświadczenie, że w Polsce znaj* 
3 się w obecnej chwili jeszcze 45 tys, jeńców niemieckich, 
zego HO tysięcy pracuje w kopalniach. Jeńcy ci otrzymują 
>le posiłki H razy dziennie, a pracujący ciężko dodatkowe 
ydziały. Dzień pracy wynosi 10 godzin na-dobę.

Unifikacja gospodarcza liemles
I kweslia

Nouin tudzieó obrad Konferencji Moskieuislciej
lim  — M l—----------  ""r --—LJ i--- 1 1 11 111111 IMrb— i ■■•r—~f3—■

ciekawe wypowiedzi organi
zacji greckiej EAM i posłów- 
Laboar Party w parlamencie 
brytyjskim. Obie strony zaa
takowały niezwykle osiro vy- 
powiedź prez. Trumana. okre
ślając ją, jako próbę dalszego 
podsycania wojny domowej w 
Grecjii jako próbę uczynienia 
z Grecji i Turcji nowyeb Sta
nów.

Wielka Brytania zdaje sobie 
coraz bardziej sprawę z swo
jej bezsilności -a B-iskitn 
Wschodzie.

Przyznając się ofic ja ln ie  dc 
swojej bezsilności : bank-n- 
ciwa: finansowego, Wielka Bry 
tania rezygnuje również ? da) 
ssego zaostrzania sytuacji w 
Palestynie. Odwołanie sianu 
wyjątkowego jest prawdopo
dobnie pierwszym sygnałem 
odwrotu z tego p lacu  boki i 
do tego odw ro tu  mało -zaszczy 
tnego. Metody wiktoriańskie 
zawadzą Wielką B ry ta n a  na 
każdym kroku. Stary kapota- } 
Hzm angielski ulega wyraźnie 
nałodensa k a p iia izm o w ; arne. 
rykańsk ien iu  i eżeli nie pc- 
trafi sis ma skutecznie prze-

•  *• 'sCiwstay.ńe podzieli kiedyś 
ios Grecji i Tnreji-

rnu tylko o to, by Stany Zjednoczo
ne uzyskał!; hegemonię nad światem. 
Jedr.sk naród grecki, który potra
fił walczyć z Niemcami, potrafi w 
dalszym ciąga dążyć tł» uzyskania 
wołacie: 1 niezałeńseści.

Gbradg?, ohradg...
WASZYNGTON. (Obsł. wł.) — 

Kongres Stanów Zjednoczonych ze
brał się wczoraj popołudniu dla dy 
sknsji nad projektem prez. Truma- 
na udzielenia pożyczki Grecji i Tur 
cji. Do Waszyngtonu przybył sekre 
tarz generalny ONZ Trygye Lie, 
który odbył szereg rozmów z amery 
kańskimi mężami stanu. Rozmowy 
te,, jak przypuszczają, dotyczyły 
sprawy pożyczki dia Grecji i Tur
cji. W chwili, gdy oddajemy nu
mer do druku, obrady w dalszym 
ciągu trwają.

Sprawa orędzia Trumana w  
dalszym ciągu komentowana 
Jest żywo prsez prasę i opinię 
całego świata. W numerze 
dzisiejszym zamieszczamy 2

S tan y  Z jednoczone m ieszały sie. w 
■wewnętrzne sp raw y  Grecji. P rezy 
d e n t T ru m an  używ a częsta słow a 
w olność — w  gruncie  rzeczy chodzi

oświadczenia, jak długo projekt 
'prez. Trama na nie zostanie za* 
twierdzoay przez Kongres. Wiel 
ka Brytania nie może ponosić 
dalszych ciężarów na rzecz Gre* 
cji. Oświadczenie Trumana w 
niczym nie wpłynie na projek* 
towane od dawna wycofanie 

I  wojsk angielskich z Grecji, jak 
tylko to stanie się możliwe. Sta 
ny Zjednoczone były sfale infor 
mowane o wypadkach w Grecji 
przez rząd brytyjski drogą d y  
plorna tyczną.

I Oficerowie i instruktorzy bry 
ityjskich sił zbrojnych, przeby* 
jwający w Grecji mają jedynie 
sad stula erganłzacyjne, nie bio* 

i rr natomiast udziału w walkach 
1 zbrojnych.

skłoniło Anglię do popierania 
rządu greckiego.

Inny poseł z Partii Pracy ża* 
myta', co właściwie uzyskała 
Grecja z obecnej polityki angiel 
skiej. Wszyscy w Grecji nasta*: 
wien- śą wrogo do Anglii. Pomoc 
finansowa, udzielona obecnie 
iprzez Anglię — Grecji przedłu*; 
jża jedynie wojnę domową. Po* 
słowie powoływali się przy tym 
na analogię wstrzymania do* 
;staw broni dla walczącej H isr  
Ipanii. Obecnie —  zdaniem ich 
;— należałoby uczynić to samo. j 
[ Min. Mac Neil, odpowiadając j 
i na te zarzuty, podkreślił, że pro j 
jekty prez. Trumana są bardzo ’ 
ma czasie, nie może jednak zło i 
żyć w tej sprawie -oficjalnego i

E li odpowiada Tnimasiowi
ATENY (A PI). Koalicja lewicowa 

j EAM  w y d a ła  oświadczenie krytykn- 
! jąco propozycje Stan. Z jcdn , zadek la  
1 row ane  w  p rzem ów ien iu  T ru m an a . 
EAM  stw ierdza , że p ro je k ty  am e
ry k ań sk ie  s tan o w ią  ingerencję w  
w ew n ętrzn e  sprawy Grecji, oświad
czając, że przem ów ienie T ru m an a  
dernąsku je  imperialistyczne plany 
S tanów  Sjedn. EAM stw ierdza : „rzą 
dy m niejszości, k tó ry m  p rzećiw sia- 
w ia  się T ruuaaa , to w łaśn ie  w  G re 
cji rząd y  m o n arch istycżnych  faszy
stów , pop ie ranych  przez  T ru m an a " .

N aród  grecki n ie  życzy sóbie, by

LONDYN, (API). Rząd bry  
;jsk; odbył ,v dniu dzisiejszym  
ierwsŁą ofiejalsą koiifćfSissję 
oświęcesą pwftańwieBSn Tm  
>ana w sprawie pomocy dia 
urcji i Grecji.

W Waszyngtonie podano 
ezaraj do wiadomości, że a® 
tsadceawłe Staaow Ajeon, w 
iesaeb i Aukarae zestali odwn 
nł do Waszyngłsasi, celem 
.-zeprowtsdzssia ksaistiliacji z 
ądem afaeryEsńskha,
ATENY, (oiisŁ wł.). W dniu 

ezorajszym rząd Grecki zażą* 
ił oficjalnie przyłączenia wys" j 
.T Cypr do Grecji.
LONDYN, (ofcsł. wł.). W Izbie j 
nin odbyła się w dniu wczo*! 
jszvm dłuższa debata na te* 
at udzielenia pożyczki Grecji 
zez rząd brytyjski. Poseł Par* 
Pracy Thomas oświadczył, że 

tatnie kroki rządu brytyjskie 
zmierzające do udzielc-nia 

mocy obecnemu reżimowi w 
ecji są naprawdę tragiezae. 
rządzie, wojsku, jak ic i żan* | 

nutrii greckiej znajduje się i 
lu k ol i a h os a c joni s lf. w, o&kar , 

łych o współpracę z Niemca"
, Obecna polityka rządu bry* 
skiego wobec Grecji oznacza 
mplefną rezygnację ze starto" 
•ka, taki-; zajmowała kiedyś 
glia «a Bliskim Wsefcndzie. 
inia Grecji jest rozczarowa* 
stanowiskiem Wielkiej Bryta 
wielu obywateli greckich nie 

>e zuoełnie zrozumieć, co

Tragiczna Anglii — Re^ygnasfa ze stanowiska na Bliskim Wschodzie
Gr©cy nastawieni wrogo do ¥/ieIkie| Brytanii

pytają posłowie do Izby Gmin
CO AKGLIA UZYSKAU W GRECJE ?

(lena 3 złSŁO W O  POLSKIEWjjdasiie A



Zagranica o Polsce
„W orld Today*'

Na m arginesie po',kiego  
planu trzyletniego, w ydawany  
przez Królewski Instytut B a
dań Spraw M iędzynarodowych  
m iesięcznik „World Today” 
zamieszcza w  ostatnim num e
rze artykuł pt. „Polski pian 
trzyletni atakiem przeciw nę
dzy i przeludnieniu". Antar 
podkreśla niezm iernie realne 
znaczenie tego planu pisi.ąc. 
że jest on epokowym dla P o l
ski i pierwszym szczegółowo 
wypracowanym  projektem e- 
konomicznego rozwoju, w ysu
niętym  w e wschodniej i  ura- 
pie.

Na w stępie autor artykułu 
rozpatruje warunki życia w 
Polsce przedwojennej i zesta
wia je  z warunkami powojen
nymi, podkreślając spee.-aleie 
znaczenie i rozmach rozbefio- 
wy. Przed w ejną nie ctniaco 
znaleźć rozsądnego planu eko
nomicznego. Ograniczane s»ę 
da bezplanowyeb pożyczek za 
granicznych, przypadkowy i>h
inw estycji i do emigracji p i l 
skiej siły roboczej za grani
cą. .„Obecnie sytuacja uległa 
zmianie Kraj przesuną! się na 
Zachód, zyskując w ielkie za
kłady przem ysłowe, gęstą sieć 
komunikacyjną i dłuższą linię  
wybrzeża. Struktura społeczna  
została przeobrażona i istnie
je  otwarta droga do odbudo
wy. Zadanie U, jest jednak  
olbrzymie na skutek olbrzy
mich rozmiarów zm ssesenia”

Go autorowi najw ięcej im 
ponuje w  Polsce? Ogromna 
żywotność naród:-. Ta żywot
ność niew ątpl.w ie dopomoże 
w ybitnie do realizacji piano 
trzyletniego, który w  innym  
kraju byłby niem ożliwy. Prócz 
oparcia się o solidarną posta
w ę sw ojej ładitośc:, Polska po 
siada obecnie siłaą  pozycję 
dzięki w ielkim  możliwościom  
eksportu węgla. Sytuacja w ę
glowa jest o be , że. na całym  
św iacie nad wyraz krytyczna. 
Wzrasta w ięc popyt na polski 
w ęgiel. Polska pokrywa — we 
dług obtiezeń autor- — ooe- 
cnie V lt europejskiego, zapo
trzebowania na w ęgiel, a p-ze  
widziany na rok 1949 eksport 
w ęgła z Polski w wysokości 
35 milionów ton aapew ao  
znajdzie ryuki zbytu.

„W w ynika zmian teryto
rialnych — kontynuuje autor 
artykułu — Polska posiada o- 
becnie lepsze prdstawy ’o  
rozprawienia sł< * zagadnie
niem .nędzy, niż dawniej, a po 
za tym  ma w iększe m ożliwo
ści produkcyjne, które pozwa
lają na uczynienie z przemy
słu głównego źródła zatrudnię 
nia ludności. W ramach pla
nu Polska ma nadzieję zużyt
kowania tych nowych źródeł 
w  sposób, który podniesie po
ziom życiow y i pozwoli poz
być się wktma przeludnie
nia”.

Należy iiet-yć się, że polity
ka ekonomiczna W ielkiej B ry
tanii 1 Stanów Zjednoczonych 
przyczyni słę do realizacji te
go celu ł tą drogą umożliwi 
większą stabilizację politycz
ną 1 ekonymiesną w e w sch o i-  
niej Europie”.

Artykuł powyższy ukazał 
się w  mom encie toczących się 
obecnie w Londynie rokowań 
handlowych polsko - angiel
skich w  momencie trwania  
konferencji m oskiew skiej i mi 
słynnym  orędziu Trumaca. 
który jako jedyne kraje, god
ne amerykańskiej pomocy u- 
wa*a Grecję i Turcję!!).

LG.

Ma widowni

W  KRAJU
czasie po p o łu d n io w ej rozpra

w y zezn aw ał św iad ek  S ta n is ła w  
D ub ie l, k tó ry  by ł z a tru d n io n y  u 
I lo e ssa , ja k o  o g rodn ik .

Ś w ia d e k  m ó w i o życ iu  dom ow ym  
I lo e ssa . T w ierd z i, że k a t  o św ięcim 
ski b y ł w dom u s p o k o jn y  i m a ło 
m ów ny . B y ł też „ p rzy k ła d n y m  o j
cem l  d o b rym  m ężem ". Żonę i dzie

ci bardzo kochał. Rodzina Hoessa 
J iy ła  w  O św ięc im iu  jak w r a ju '1. 
Lloess przydzielił sobie 8-pckojowy 
p a ła c y k , lu k su so w o  u rzą d zo n y . Piw  
niea i ispiżarnia były obficie za
opatrzone. W ogrodzie znajdował 
się pawilon, w którym często lloess 
biesiadował z rodziną.

renie obozu w Oświęcimiu, organi
zacji podziemnych.

Zeznaje min. Kurpioiuicz
Pierwszy zeznaje świadek Adam  

K uryłowicz, sekretarz generalny 
KCŻZ. Do Oświęcimia został przy
wieziony z Pawiaka w maju 1949 r. 
Organizacja podziemna wówczas 
już istniała na terenie obozu. Kie
rowali nim: Norbert Barlicki, S ta
nisław Oubios, Kazim ierz Czapiń

s k i  i inni. Organizacja miała na 
celu niesienie pomocy moralnej i  
materialnej więźniom weicnątrz o- 
bozu oraz dostarczanie informacji 
o stosunkach panujących w obozie 
na zewnątrz. Byli w obozie więź
niowie zdrowi silnie zbudowani, 
którzy jednak wymagali obfitego 
pożywienia. Racje obozowe były

PREMIER i sekretarz gęmeralny P. 
P. S. — Józef Cyrankiewicz, przybył 
na Górny Śląsk. Prem ier wzdął udział 
w zebraniu aktywistów P.P.S. w Ka
towicach. W przemówieniu wygłoszo- 
nym na tym zebraniu Prem ier Cyran
kiewicz podkreślił jednolity tront kla
sy robotniczej P.P.S. i P.P.R. Z Kato
wic P rem ier Cyrankiewicz udał się do 
Chorzowa, gdnie wziął udział w  wiel
kim zebraniu P.P.S.

W S IMF. A OZU odbyła się uroczy
stość drugiej rocznicy założenia oficer
skiej szkoły łączności. Na uroczystość 
przybył owacyjnie w itany m inister O- 
brony Narodowej, marszałek Żymier
ski, M arszalek odebrał przysięgą od 
nowoprzyjętyeh podchorążych, doko
nał promocji absolwentów na podpo
ruczników. W przemówieniu do wypho 
wanków szkoły, Marszałek Żymierski 
podkreślił, że system atyczne szkole
nie kadr wojskowych jest widocznym 
symbolem krzepnięcia Armii i  rozwid
lania się Je j w w arunkach normal
nych.

DO KRAKOWA przybyła wycieczka
prokuratorów  amerykańskich z No- 

, rym bergi.
W PREZYDIUM RADY MINI

STRÓW odbyła się uroczysta dekora
cja zasłużonego działacza i bojowmika 
o wolność i niepodległość, posła Ta
deusza Ćwika, członka CKW PPS. Da 
ko racji Krzyżem Grunwaldu dokonał 
generał broni Świerczewski.

Z OKAZJI ŚWIĘTA WĘGIER odby
ło się w dniu 15 marca w gmachu mi
nisterstw a Odbudowy w W arszawie u -  
roczyste zebranie, urządzone staraniem  
Towarzystwa Polsko — Węgierskiego. 
Na zebranie te przybył węgierski char 
ge d‘affażres w  Warszawie, Paw eł 
Foerstner.

łio e s so w a  b ra ła  czynny u d z ia ł w 
z a g ra b ia n iu  m ien-a  w ięźniów . Nie 
w a h a ła  się n a w e t za b ie ra ć  b ie liznę  
p o  za g a zo w a n ych . B y ła  n ies łycha- 
n e z a c h ła n n a  i rabowała klejnoty 
po za m o rd o w a n ych .

N iem ka ta  dosk o n a le  b y ła  p o in 
fo rm o w an a  o s to su n k a c h , p a n u ją 
cych w obozie.. S to su n ek  je j do P o 
lak ó w  i Żydów  b y t zdecydow an ie  
w rogi.

Rozmótuki małżeńskie
. Ś w iad ek  p rz y ta c z a  też  fra g m e n t 

rozm ow y m ałżonków  H oessów  po 
pew nej egzekucji, k iedy pow ieszono 
W ob9zie 12 lu d z i.

Gdy B o e ss  w róc ił d o d o m u , żona 
z a p y ta ła  g o ;

— Cóż to tak szybko załatw iłeś 
tych 12?

H oess o d p o w ied z ia ł:
' — Ja  przecież zawsze szybko za

łatwiam.
— Dobrze zrobiliście — po ch w a

li ła  H oessow a i e a ła  ro d z in k a  z a 
s ia d ła  do uczty .

Synalek z karabinem ZA GRANICA

Dzieci wychowane były w niena
wiści do religii i kpiły i  ludzi wie
rzących.

14-Ie.ni syualek Eoessa biegał po 
ogrodzie z karabinem w ręku i od
grażał się więźniom pracującym, ze 
ich zabije.

W dalszym ciągu świadek kate
gorycznie wyłącza możliwość, by 
Hoess nie był dokładnie poinformo
wany o tym, co się działo aa tere
nie onozn. Niejednokrotnie czysz
cząc rano bHty Hoessa, znajdował 
na nrch ślady krwi.

Wjjmóuiki Himmlera
Stosunki Hoessa i Hin-mlera by

ły  bardzo- serdeczne. Jednakże w 
czasie drugiego pobytu kucharka, 
zatrudniona w domu Hoessa, pod
słuchała fragment rozmowy dwu 
kałów. Otóż Himmler miał czym6 
wymówki Hoęssowt, że w obozie 
zbyt w iele rzeczy dzieje się jawnie 
i  na skutek tego zagraniczne radio 
rozpowszechnia wiadomości o tym. 
eo się dzieje w Oświęcimiu.

Po zeznaniach świadków — mó
wi Hoess. Twierdzi, że nie przy
właszczył sobie żadnych przedmio
tów. Eależących do satnordowanych 
Żydów.

Trybunał przystąpił do przesłu
chiwania świadków, którzy zezna
wali na temat istniejących na te-

przeprow adzenia reform  przemysło
wych i całkowitej reorganizacji gospo
darki Francji.

, i  '

Depesze gratulacyjne
do prem. Gottuialda

PRAGA, (obsł. wł.). Prem . rządu 
czechosłowackiego Gottwald otrzym ał 
liczne gratulacje z powodu pomyślne
go zaw arcia paktu  pohoo  — czecho
słowackiego.

TYDZIEŃ s o l id a r n o ś c i
B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 

WARSZAWA, (obsł. wL). W ćteiach 
od 28 — 30 marca b. r. zo rg an izo 
wany zostanie w W arszawie — Między 
narodow y Tydzień Solidarności b. 
Więźniów Politycznych. P rotektorat 
nad tym tygodniem objęli: pree. R. P. 
Bierut, prem . Cyrankiewicz i mara*. 
Żymierski.

STANY ZJEDNOCZONE. W kołach 
am erykańskich w  Moskwie przypusz
cza się, że min. M arshall opuści łtiosk 
wę w dwa tygodnie po podięciu defi
nitywnej decyzji w spraw ię Niemiec. 
■Podobno prez. Trum au życzy sobie 
szybkiego pow rotu min. M arshalla do 
Stanów Zjednoczonych gdzie obecność 
jego okazuje się. niezbędna.

W. BRYTANIA. B rytyjski dowódca 
w ojsk lądowych w G recji ma opuścić 
Ateny celem objęcia stanowiska aa- 
stępcy szefa sztabu impe-rśainego Wiel
kiej Brytanii.

Pierwsza rocznica sojuszu z  Jugosławią
B E L G R A D  (P A P ) W zw iązku  

z p ie rw szą  roczn icą  p o ls k o - ju g o 
słow iań sk iego  tr a k ta tu  o p rz y ja źn i,  
k tó ry  p rzyp a d a  tia 1S bm. korespon
dent P A P  w B elgradzie uzysk ał od  
am basadora  R .P . te B elg ra d z ie  J a 
na K a ro la  W endego  odpow iedź na 
następujące p y ta n ia : J a k  am basa
dor ocenia do tych czasow e osiągn ię
c ia  w  spraw ie rea lizacji um ów , za

w artych  m iędzy B e łs k ą  i  J u g o sła 
w ią?  W  okresie m iędzy dwoma w oj
nam i stosu n k i p o lsk o -ju g o s ło w ia ń 
sk ie  b y ły  raczej n ik łe ..

D op iero  w alka ze w spólnym  w ro
giem  o n iepodległość, pełne u św ia 
dom ienie prze® nasze narody w sp ó l
nego nieozpieezeńst w a oraz u s ta 
now ien ie u s tro jó w  d em o k ra tycz
nych w obu kra jach  — m ogły do-

Co stę aztsje w Niemczech?

„KRÓLEWSKO —
JUGOSŁOWIAŃSKIE SIŁY

ZBROJNE"

wiązania obcych fonńacJK wojsko
wych, które, stanowią schronienie dla 

eakcjl międzynarodowej.
My też. Sądzimy tyBoo, że niema pra 

wa zabierać głosu w tej sprawia pan 
Maasen.

S a n  w y s i a n y  
vi Paleslyw e adwolany!

.  LONDYN, (obsł, wł.). W dniu dzi
siejszym nastąpi odwołanie etanu wy
jątkowego w Palestynie. Rząd b ry ty j
ski obradow ał projekt osiedlenia w 
Palestynie 100 tysięcy Arabów, na co 
zostały już wyasygnowana ąpeejaioe 
lunćuaze.

KIEDY TOCZY
SIĘ WŁAŚNIE

PROCES H O ESSA -
Został schw ytany przez am erykań

ską policję wojskową G erhard Mau
rer, b. następca obozu koncentracyj
nego w Oświęcimiu. M aurer poszuki
wany był przez 18 miesięcy.

Wiadomość o schw ytaniu M aurera 
podała agencja niemiecka DANA.

M aurer powinien stanąć ja-knajprą- 
dzej pezied polskim trybunałem .

KONSPIRACJA W WIĘZIENIU
Francuskie ntinasteretwo spraw  zagra 

aŁcznych podało w tych dniach do 
wiadomości, że odkryto podziemną or
ganizację hitlerow ską w francuskim 
więzieniu w Fresasa, gdzie siedzieli 
aresztow ani członkowie tajnego wy wis. 
du niemieckiego.

Aresntar.oi usiłowali naw iązać kon
takt ze swymi atefaiai, żyjącymi swo

bodni* a  granicą. Celem szkodzenia 
nłodej republice francuskiej, ofiaro
wano rządom obcych państw  fałszy
we dokumenty,' dotyczące szeregu dzia 
łączy politycznych, a wydobyte rzeko
mo z tajnych archiwów.

Pomysł tej akcji pochodzi od agenta 
D arlana CaveŁa, jak  również od nie
mieckiej służby przęeiwszpdegowskiej. 
Fałszywe dokum enty przygotował nie
jak i Klein, były kierownik Gestapo. 
Przygotowywano je  poza murami wię 
zienia na niem ieckich maszynach do 
pisania, a następnie przemycano do 
więzienia, gdzie jeden z więźniów, ry  
towndk van de Yekie, sporządzał fał
szywe pieczęcie.

Policja francuska, wpadła; y na trop 
tej afery, urządził® niespodziewaną re 
w izję po zakam arkach więzienia z do 
óatnim i rezultatam i. Spiskowcy, któ
rym  udowodniono przestępstwo, poczy 
n.~Mi zeznania, które z kolei umożliwiły 
aresztow anie szeregu 'współpracowni
ków, tyjących na wolnej stopie.

Jak  widzimy, szpiedzy .w  etanie spo 
czynku, skracali sobie caas, swoją u- 
luhioną robotę. Czym skorupka za mło 
du nasiąkn ię^

iLG)

P o lsk a  i  Ju g o s -a w ia  będą  w sp ó l
n ie  p ra c o w a ły  n a d  u g ru n to w an iem  
poko ju  św ia tow ego . D ale j p rzew i
d u je  s ię  ro sw ó j w sp ó łp ra c y  pom ię
dzy obom a p a ń s tw a m i ta k  na  polu  
gospod. ja k  i k u ltu ra ln y m . '

P rz e d  P o lsk ą  i J u g o s ła w ią  leżą 
w spóine celę, k tó re  p rzy  dobrej wo
l i  nap ew n o  g o s ta n ą  o s iągn ię te .

SŁOWO POLSKIE Nr, 75 Sir. S

Będzina Hoessa żyła J a k  w raja"
■ bardzo małe i nie przedstawiały 

wartości odżywczej. Przy ciężkiej 
pracy, ciągłym biciu i złym trakto
waniu, wielu takich ludzi zginęło. 
W pierwszym okresie z dużą pomo
cą przychodziła nam ludność zam>e 
szkująca okolice Oświęcimia. Na
stępnie staraliśmy się obsadzić kar 
tofiarnię i kuchnię przez swoich lu
dzi i w ten sposób zdobyć trochę 
więcej zupy lub gotowanych karto
fli. Gdy Niemcy wpadli na trop or
ganizacji wielu z jej członków zgi
nęło. W obozie istniało f. sw. Son- 
derkommando, do którego dostawa
li się ludzie za najmniejsze przekro 
czenia np. za nie przyszycie guzika. 

.Gdy przy przeglądzie bielizny któ
rą zmieniano raz ha 6 tygodni zna
leziono wszy, wówezas więzień był 
przesyłany do tego oddziału. Był 
to oddział ludzi skazanych na 
śmierć w strasznych męczarniach. 
N ikt dłużej niż 6 tygodni w Sonder- j 
kommando nie wytrzymał. Kapo 
byli obowiązani zabijać ludzi. Wol i 
no było zabić więcej, ale nie wolno I 
było zabić mniej. Jeżeli zabito 
mniej, wrówczas kapo byli surowo 
karani i następnego dnia z tym 
większą zawziętością mścili się nad 
lnrlźmi., Świadek opowiada o śmier 
ei harcmistrza okręgu warszawskie 
go prof. Sedlaczka.

ftasss&wa z a ż e r a ła  &@ iznę zagazowanych

BfSsislei śmy uciekać...
Gdy ludność z okolicy Oświęci

mia wysiedlono przerywa się łącz- i 
nośe ze światem zewnętrznym — 
opowiada dalej świadek — należało 
ją nawiązać. Jedynym sposobem by
ła ucieczka więźniów z obozu. Dłu-1 
go zastanawialiśmy się nad tą formą ' 
gdyż wiedzieliśmy dobrze, że za u- 
cieczkę jednego więźwa musi zginąć

kilkunastu w obozie. Dlatego też de 
cyzja nasza do wrysyłania ludzi na 
zewnątrz była trudna. Musieliśmy 
jednak wejść na tę drogę, chcą o u- 
trzymać kontakt ze światem.

Następnie świadek Kuryłowicz 
opowiada o sławnym Ołpińskim, 
znanym przed wojną z procesu dróż 
dżowego. - ,

MRP popiera pciifyke B idauifa
PARYŻ, (obsł. wl.). Francuska par

tia postępowych katolików w rezolucji 
na tem at polityki zagranicznej F ran
cji wyraziła całkowite poparcie poli
tyce min. Bidaalfz, szczególnie w od
niesieniu do żąda® odszkodowań Wojen 
nyeh, demilitaryaaejt Niemiec i do 
zabezpieczenia Francji przed nową ag
resją. Rezolucja aprobuje sojusz angio 
— francuski i wyraża nadzieje na za
w arcie podobnego sojuszu z Czecho
słowacją a następnie żąda ustanowie
nia międzyna-^dowea kontroli ener
gii atomowej oraz rozbrojenia św ista. 
N« zakończenie wyraża się żądaniem

prowadzić do szczerego wszechstron 
nego zbliżenia między naszymi kra
jami. W tych warunkach zawarcie 
umów, o których mowa, było wła
ściwie jakoby formalnym przypie
czętowaniem najgłębszyck dążeń 
naszych narodów. Umowa o przyjaź 
ni i pomocy wzajemnej łączy nasze 
państwa-sojuszem obronnym prze
ciwko niebezpieczeństwu ponownej 
agresji niemieckiej.

Duże znaczenie dla wzmocnienia 
przyjaźni naszych krajów miały 
w izyty marszałka Tito w Polsce i  
Prezydenta Bieruta w Jugosławii’. 
Do Polski repatriowano już ponad 
15 tys. osób, a nieliczna reszta wró
ci do Polski w tym roku. Umowa 
o repatriacji, zawarta w Belgra
dzie w styczniu 191)6 r. była przy
kładem przyjaznego ustosunkowa
nia się nowej Jugosławii do po-* 
trzeb Polski. Repatrianci polscy, 
którzy osiedlili się na Ziemiach Ód 
zyskanych mają w Jugosławii pra
wo wywozu do Polski całego dobyt
ku ruchomego, m. in. ponad 7 tys. 
sztuk rocznego bydła. Tysiąc ma
szyn, narzędzi i żywności.

Na pytanie, jakie zadania stoją 
obecnie przed Polską i Jugosławią 
w związku z realizacją powyższych 
umów? — arab. Wende odpowie
dział, że zadań tyeh jest bardzo 
dużo.

Komentator radia lipek; eg o, Hans 
Maasen, nawiązując do obrad mos
kiewskich w spraw ie dem ilitaryzacji, 
zaprotestował przeciw dalszemu utrzy 
mywaniu w strefach zachodnich pol
skich i jugosłowiańskich formacji woj
skowych. W samej strefie am erykań
skiej — wg. sprawozdania kom entato
ra — przebywa 40 tys. Polaków, zgru 
powanycfc w organizacje o charakterze 
wojskowym, posiadające również jed
nostki szkoleniowe. W strefie bry ty j
skiej w  Hanowerze i Szlezwig -  Hol
sztyn e istnieją polskie oddziały woj
skowe, oóbywające ćwiczenia z bronią. 
W Hanowerze’ i Oldenburgu Istnieją 
także „królewsko — jugosłowiańskie" 
formacje, liczące w sum ie 10 tys żoł
nierzy, w tym kilkudziesięciu genera
łów i 2 tysiące oficerów.

Niewątpliw e — stwierdza som enta- 
tor — organizacje te stanowią poważ
ną przeszkodę w demokratyzacji Nie
miec i stanowią poparcie dla elemen
tów faszystowskich, oraz wielki ciężar i 
gospodarczy et!a~ już 1 tak zbiedzonego 
kraju .

W interesie powszechnego pokoju I j 
bezpieczeństwa M aasea domaga tlą  cos I



W alk; w  Y ictnam le  toczą się d a 
le j. ii i ;n o , iż F ra n c ję  cechu je  w ie l
ki lib era lizm  w  podejściu  do sp raw  
ko lon ia lnych  — nie chce ona jed 
n ak  w yrzec  się całkow icie sw ych 
p ra w  do tego k ra ju . /

L eje  się fran cu sk a  krew ... Nie m o
że to być o b o ję tn e 'd la  paiistw a, w  
k tó ry m  sp raw a  p rzy rostu  ludności 
v.- dalszym  ciągu p rzedstaw ia  się 
k ita s tro ia ln je . To też op in ia  f r a n 
cuska  je s t do żywego poruszona, cze 
go dobitnym  w yrazem  są o sta tn ie  
bu rz liw e o b rady  w parlam encie .

Oto garść  w rażeń  w ojennych  je d 
nego z koresponden tów , sta le  p rze
byw ającego n a  egzotycznym  te ren ie  
A nnam u.

Pierirsze uiypadki
Zaczęło się- od in w az ji jap o ń sk ie j 

. t zach łyśn ięcia  się ideam i p a n -a z ja -  
tyckim i. B łysnął św it n iepodleg ło
ści.

15 sie rp n ia  1945 n a  te re n  A nnam u  
w kroczyły  w o jska  ch ińsk ie  i ang ie l
skie. W p a rę  dn i później w y lądow ał 
fran cu sk i ko rp u s ekspedycy jny . 
W ów czas to  A nnam ici w y stąp ili z 
ośw iadczen iem :

— Jeże li chodzi o rozb ro jen ie  J a 
pończyków  n a  naszym  te ren ie  — 
w y starczą  C hińczycy i A nglicy. Z a
m ieszkującym  tu  F rancuzom  gw a
ran tu jem y  zachow anie życia i m ie
nia. A rm ia  fran cu sk a  je s t w ięc zb y 
teczną. O biecyw aliście nam  n iepod
ległość — dajc ież  nam  ją!

Był to  dobry  m om ent do wszczę
cia rokow ań . F rancuz i m ocno te raz  
ża łu ją , że n ie  w yzyskali te j sy tuacji. 
D yplom acja  fran cu sk a  s tan ę ła  n ie
baw em  w obec fak tó w  dokonanych.

W ojsko fran cu sk ie  m aszeru jące  u -  
licam i S aigonu  doprow adziły  V ie t- 
nam czyków  do desperac ji. Doszli do 
w niosku , że n ie  pozostaje  im  inna  
d roga  do w olności, ja k  ty lko  w a l
ka z F rancuzam i. T ym czasem  z F ra n  
cji p rzyby ły  św ieże posiłki.

No i zaczęło się...

Żołnierze francuscy
K oresponden t jednego  z pism  fra n  

cusk icb  nazyw a ich „p e tits  gars de 
ehez nous“. S erce  m u  się k ra je , że 
p rze lew a ją  cen n ą  k re w  fra n c u sk ą  w  
w alce  z n iepom iern ie  liczniejszym i 
az ja tam i. N iebezpieczeństw o czyha 
tu_ za k ażdym  rogiem . Ń a każdym  
k ro k u  czai się podstęp.

W ioska zdaw ałoby-, się;.- całkaw icie  
oczyszczona . z „wojsk n iep rzy jac ie l
sk ich  - -  n ag le  w y b u t^ n  ze w szech 
s tro n  w ia r a m i .  C iężko ra n n i A n n a
m ici b b m ie a ją i  g ra n a ta m i n ad ch o 
dzących  F rancuzów .

Ż ołnierze b ru d n i i n ieogolen i m ię 
cl y jed n ą  u ta rczk ą  a d ru g ą  — go
rączkow o się d o p y tu ją  o w ieści z 
k ra ju , z P aryża . Ż a rto b liw ie  n a rze 
k a ją , że do szczęścia b ra k  im  tu  je 
dynie k ra jo w eg o  w ina . F ilm o w an i 
— p rz y b ie ra ją  n o n sza lanck ie  pozy 
b ez tro sk ich  w esołków .

Ich ofieerow ie  zaledw ie tro ch ę  le 
p ie j u b ra n i, p a łaszow ali w esoło

" ' ‘ 'ksfef ■ Gwiazdy Co. d&ispL- nie-si^

Korespondencja własna „Api“
sw oje rac je , a  n a  d ese r śp iew ali 
sen ty m en ta ln e  p iosenki o m itcści. 
N ie ro zpow iada  się tu  .o. żadnych bo
h a te rsk ic h  w yczynach . Po  p ro s tu  
w o jn a  je s t  ich  rzem iosłem , k tó re  lu 
bią.

Czernione czapki
Z dem olow ane przez  A nnam itów  

lo tn iskó  G ia-L am . G odzina 10-ta r a 
no. L ą d u ją  francuscy  skoczkow ie.

— M asz b iszkopty? N ie m am  nie 
do ch ru p an ia .

J a k  się okazuje , od w czorajsze
go popo łudn ia  n ie  m ieli n ic w  u - 
stach . W aru n k i a tm osferyczne lo tu  
były fa ta ln e . Ż adnej w idoczności. W 
dodatku-- sam olo t by ł o strze liw any  i 
k u le  p rzedz iu raw iły  zb iorn ik  z b en 
zyną.

—  No, skorośm y się tu  dostali — 
zab ie ra jm y  się do roboty  — zaw y
rokow ali p rzybysze w  płóciennych 
kom binezonach  i czerw onych b e re 
tach.

N a okoliczną ludność p ad ł strach . 
B ow iem  s ta ro b u d d y jsk a  przepow ied 
n ia  głosi, że: „G w iazda zgaśnie, k ie 
dy  czerw one czapki z s tąp ią  z n ie 
ba".

A znak" V iet-M inh  — to w ie lka  
z ło ta  gw iazda na  czerw onym  tle.

Legia cudzoziemska
T rochę daw nych  S S -m anów  w d a r 

ło się w  je j szeregi.
Saigon — to  jedyne m iasto  n a  

św iecie, gdzie m ożna jeszcze u sły -

| szeć śp iew ane z g e rm ań sk ą  b u tą  żoł 
I n ie rsk ie  p ieśn i n iem ieckie.
| Nie ozńacza to byna jm n ie j, że w 

tam tejszych  oddziałach  Legii z n a j
d u ją  się w yłączn ie  N iem cy, — jak  
to  się często uogólnia.

Sargon
Noce w  Saigonie są  w strząsane  

w yciem  pocisków . W yjście poza m ia 
sto  stało  się niem ożliw ością. R az po 
raz  W ietnam czycy m o rd u ją  pe łn ią 
cych s tra ż  w artow n ików .

Z tym  w szystk im  m iasto  m a w y
g ląd  na  pozór norm alny . K aw iarn ie  
i b a ry  n a  u licy  S an tin a t, k tó ra  s ta 
now i cen tru m  europejsk ie , p rzepeł
n ione są  publicznością.

W ielkie w en ty la to ry  w  kształcie  
sk rzydeł he likop te rów  tn ą  ciężkie, 
tro p ik a ln e  pow ietrze  p ięknej sali ho 
te lu  „C on tinen ta l" .

L udzie w  b ie li po ch łan ia ją  w  n ie 
słychanych  ilościach sześciany lodów  
i w h iskys a n d  soda. O rzeźw ienie ta  
kie stanow i w  budżecie u rzędn ika  
ko lon ialnego  pow ażny uszczerbek. 
M iędzy sto likam i kr*ążą bezszelest
n ie żebrzące kob ie ty  annam ick ie  w  
czarnych , satynow ych  szatach . W y
g an iane  przez  służbę znow u w ra c a ją  
na  sa le  pokorne, a le nieugięte. N ie 
zw raca  się na  nie uw agi.

»Zvietnamizou;anii« 
Francuz

J e s t  to  u rzęd n ik  francusk i, k tó re 

go sym patie  pro-ann?.m ickie  posta 
w iły n a  uboczu w alk i. M ieszka w  
annam ick ie j dzielnicy Saigonu. S tu 
d iu je  język  k ra ju . L ub i go i zna  do
skonale.

K oresponden t fran cu sk i odw iedził 
go. p rag n ąc  uzyskać szereg  w iado
mości o m iejscow ych stosunkach .

W pew nym  m om encie usłyszał za  
sw ym  fotelem  lekk i szelest.

— M oja żona przyszła  p an a  p rzy 
witać.

N iem łoda już A nnam itka , w  d łu 
giej, Czarnej su k n i sk łon iła  się lek 
ko przed gościem.

W edług tu tejszego  zw yczaju , n ie  
w eźm ie ona udziału  w  naszej rozm o 
w ie —- o b ja śn ił pan  dom u. K obieta 
się w ycofała, nie pow iedziaw szy ani 
słowa.

V iet-N am  — ciągnął d a le j gospo
darz, n ie  je s t k re a c ją  u tw orzoną  ze 
w zględu na  ta k ą  czy in n ą  k o n iu n 
k tu rę  polityczną. Indochiny  są ol
b rzym ią k ra in ą  m ów iącą jednym  
językiem , gdyż zam ieszkałe są  przez 
jeden  naród .

W ręczył gościowi książkę prof. 
C harles M aybon pt. „ L ite ra tu ra  h i
s to ryczna i w spółczesna k ra ju  A n n a- 
m u od 1428 — 1926“. Z aw iera  ona 
zasadniczy pogląd n a  sp raw y  i sto 
sunk i k ra jow e. J e s t  to  książka  pod
staw ow a, o rien tu jąca  w  sy tuacji.

— K onw encją  z 1946 r. k ra j  V ie t- 
N am u został podniesiony przez F ra n  
c ję  do godnośei rep u b lik i — zakoń
czył u roczystym  głosem  uczony.

A. G.

Pił miliena ładzi i : ‘
Polska Partia Socjalistyczna ob

chodziła dnia 15 marca swoje wiel
kie święto. Na specjalnym uroczy- 
styia».zebraniu w sali „Roma“ w 
Warszawie sekretarz generalny Cen 
tralnego Eemitefn Wykonawczego, 
premier Cyrankiewicz wręczył 
500-tysięczną legitymację członkow
ską 54-letniemu tokarzowi - meta
lowcowi W ładysławowi Stangre- 
ciakowi z Woli.

Sala Romy" przybrana odświęt
nie czerwienią, emblematami PPS  
— symbolicznymi trzema srebrzy
stymi strzałami i OM. TUll — 
skrzyżowanymi młotami i płonący
mi zniczami — wyp.ełniła się po 
brzegi.

\  *

W czasie uroczystości przema
wiał premier Cyrankiewicz, Mów- 
c-a podkreślił, że akt ten jest dowo
dem siły PPS. Uroczystość odby
ła się w Warszawie, w której skon
centrowała się i zsymbolizowała hi
storia walki świata pracy i histo
ria okupacji.

Afecja siewna w toku
Z a e sie w$!ka o ehieb

W Krakowie odbyła się irzy- 
dniowa konferencja admińislrato-

Gen. Tbomme
poiurócii do kraju

G DAŃSK (ZAP). — Do k ra ju  po
w rócił genera ł W ik to r Thornm e, k tó 
ry  p rzebyw ał w  n iew oli n iem iec
k iej.. Podczas osw obodzenia obozu 
został ciężko ra n n y  i p rzebyw ał do
tychczas w  szp ita lu  am ery k ań sk im  
w e F ran c ji. G enera ł T hornm e zatrzy  
m a ł się u  rodziny w  G dańsku .

rów zespołowych Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich z okręgu 
krakowskiego oraz zjazd inspekto
rów PNZ z okręgów lubelskiego, 
wrocławskiego i krakowskiego.

Na konferencji tej omówiono 
sprawy wiosennej akcji siewnej.

Państwowe nieruchomości ziem
skie r.a terenie okręgu krakowskie
go obejmują 10S majątków o ogól- 

; nej powierzchni 15.6(50 ha. Jesienny 
siew wykonano w 100 proc. W okre
sie wiosennym czynnych bedz:e 500 
traktorów. (SKI)

»Słomo PoIs!;ie« tu Anglii

{ W ychodzące w  W ielk iej B ry  
tan ii „Słow o P o lsk ie" zam ie
ściło dw a a rty k u ły  p u łkow n i

ka  T adeusza Tom aszew skiego, 
pośw ięcone zagadnień  i u żoł
n ierzy  polskich, p rzybyłych  o- 
s ta tn io  da W ielkiej B ry tan ii. 
Jed en  z a rty k u łó w  za iy tu lo - 
w any  je s t „Pod rozw agę". Czy 
tam y  w n im :

•„N iedobre w ieści nadchodzą  
z obozów. P rzy jazd  n a  w yspę 
rozczarow ał w  .siu . F an taz je  
na  tem a t u łatw ionego życia, 
szynow am e sukien  w ieczoro
w ych n a  w ystępy  u lordów , 
w  zetkn ięciu  z rzeczyw istością 
okazały się z łudne. Z am iast 
zaproszenia  n a  bal, zap rasza ją  
do ob jęcia  posady k u chark i 
czy pom ocnicy dom ow ej. Z a 
m iast polow ań n a  Sisa, propo
n u ją  p racę  w przem yśle  bu 
dow lanym , kepaln iaeh , w  la 
sach  i ii3 roli. Ż ołnierz, obo
ję tn e  o ficer czy szeregow y, 
pow iedzm y d e lika tn ie  — za 
w ahał się, a  n ie jeden  się 
w prost załam ał.

Typow y obraz poklęskow y. 
K ryzys zau fan ia . P ow tó rka  
1969 roku . A czas leci. Ju ż  
m inęło szereg m iesięcy, a w ięk 
siość drepcze w  m iejscu, m łó
cąc puste  słow a, by po d a l
szych m iesiącach znaleźć się 
w tym  sam ym  m iejscu. O nie! 
N ie w  tym  sam ym ! M inął już 
1948 rok, zabrnęliśm y  w rok 
1847. Czas leci i ty lko  n iew ie
lu  zdaje  sobie spraw ę, że prze 
sta jem y  być w ojsk i: m, a nie 
um iem y stać  się cyw ilam i. Lu 
dzie, -tpćrzy jeszcze n iedaw no 
sta li na  czele szeregów , innych 
ludzi i sieb ie  na  śm ierć  w iedli 
— dziś s to ją  bezradni".

W  sw oim  d rug im  a rty k u le  
pu ik . T om aszew ski, ja k a  ś ro 
dek  p rze rw an ia  tego le targu  
rzuca hasło  in tensyw nej p racy  
d ia  W ielkiej B ry tan ii, gdyż 
w  tdfc sposób „przyczynim y 
się do odbudow y Polsk i i 
św ia ta" .

Z ałożenie dobre, teza chy
biona.^ M ożem y tylko- ciikoń- 
czyć w yw ody pu łk . T eniaszew  
skiego: Czas będzie d a le j le 
ciał. Z am iast posady k u c h a r
k i czy pom ocnicy dom ow ej 
pozostanie jeszcze ty lko  do 
objęcia gpsada pom ocnika fa r  
m era  w  A f .^ e e . P o łudn iow ej^ . 
M ija  ro s  1S17, i £48 — i co d a 
lej, pan ie  pu łk . T om aszew ski? 
Czyż d roga do P o lsk i p ro w a
dzi przez kuchn ię  ang ie lską?

L. G.

Bezkrćlew e
BRUKSELA, (obsi. w!.). Usiłowania 

prem . Spaaka w celu utworzenia rzą
du belg ijsk iego nie dały dotychczas 
żadnego rezultatu . Rozmowy na ten 
tem at z przywódcami belgijskich p a r
tii politycznych zostały wznowione a 
dniem dzisiejszym.

■Oh t ę  podnieść glos w obronie 
władzy. Nie tego czy owego rządu 
czy urzędu, ale władzy w ogól" 
Wiera, że to niewdzięczny te im f .. 
Ludziska tak lubią się skarżyć, j 
pomstować, narzekać, -wymyślać i ; 
psioczyć na :znd i inoe iriadze (np. 1 
Zarząd NJiejski), że jest to być mo
że, z mej strony nieludzki zamiar 
odbierać im tę przyk-micść w na
szych ciężkich czasach -Jest to w 
gruncie rzeczy dość nieszkodliwa 
rozrywka, która podnosi wydatnie 
ich samopoczucie. Rodzaj złudzenia, 
autosugestii Gdyby wziąć na se
rio le skargi, trzebaby dojść do 
przekonania, że wszędzie „poddaGi“ 
tylko brakiem skrzydeł różnią się 
od aniołów, a „rządcy" — tylko bra
kiem rogów- j ogona od diabłów. 
Czegóżby nie dokazali ci obywate
le, gdyby nie „rząd"! To tylko za
stanawia, dlaczego  ten „rząd“ jest 
w szę d z ie

WSZYSCY JESTESMY 
LUDŹMI 

Nie wiem, czy wielu z tych mal

kontentów zawodowych zdaję sobie 
spiaw ę z tego, że „rząd" — to ze
spół ludzi, takich samych, jak my, 
tj. is ot, które mogą, ba, naweUmu- 
szą się mylić, wydawać błędne za
rządzenia, popełniać niedokładno
ści czy niedopatrzenia, grzeszyć 
brakiem przewidywania. Czyż my, 
w naszym drobnym życiu prywat
nym. nie podlegamy tym samym 
wadom? To jest ludzkie — i na to 
nie ma rady.

H istoria niemal wszystkich wy
nalazków i urządzeń technicznych 
jest jaskrawym dowodem, jak słabo  
ro z m in ię ty  j e s t  w  n a s  d a r  przeici-  
d a w a n ia .  Weźmy najprostszy przy
kład: wszędzie w starych domach 
mamy lufciki do wietrzenia umie
szczone wysoko w górze. Aby otwo
rzyć takj lufcik, trzeba stawać na 
krzesło lub sięgać jakąś szczotką 
czy pogrzebaczem... .Jest to poważ
na niewygoda, nie obywało się przy 
tym bez wypadków tłuczenia szyb, 
.spadania ze stołków itp. I trzeba 
było dobryr-h kilkudziesięciu lat tej 
mordęgi, aby wreszcie przyszło ko

muś do głowy umieścić lufcik w 
doluej ezęści okna. Obejrzyjmy pier
wsze modele lokomotyw, auta i po
równajmy z późniejszymi: aż dziw 
bierze, że ludzie od razu nie wpadli 
na wszystkie te nlcpszenia i ino- 
wacje, że trzeba było tyle czasu i 
smutnych doświadczeń, aby wresz
cie wpaść na najprostszy pomysł, 
który, zdawałoby się, powinien się 
od razu narzucić rozsądkowi.

A tymczasem jakże często mamy 
pretensje do władz o to, że... nie są 
nieomylne/

WIELKA SZTUKA 
RZĄDZENIA

Czy pomyśleliście kiedyś, drodzy 
Czytelnicy, nad tym, jak trudno 
jest dobrze rządzić? Bergson jest 
zdania, że talent rządzenia — to 
niezmiernie rzadka osobliwość, w 
społeczeństwie ludzkim, unikat, 
biały kruk. Twierdzi dalej, że na
prawdę dobrze rządzone mogą być 
tylko społeczeństwa prymitywnie 
małe, llfzące paręset, najwyżej pa
rę tysięcy głów. Władca, który jest 
jednocześnie wodzem i  sędzią naj
wyższym, może we wszystko osobi- 
- ie wglądnąć, każdą sprawę roz

patrzyć. każdy postępek należycie 
ocenić, każde zarządzenie od razu 

skontrolować i  odpowiednio zmo

dyfikować w razie potrzeby. W spo
łeczeństwach wielkich, liczących 
miliony, dziesiątki, a nawet setki 
milionów obywateli, ludzka umie
jętność rządzenia bardzo często za
wodzi.

USTAWY I ROZPORZĄDZENIA 
Naczelnik państwa i jego najbliż- 

I si współpracownicy musżą w tych 
i warunkach operować ogólnymi za
rządzeniami czyli ustawami, które 
z natury rzeczy podciągają wszyst
kich obywateli pod jeden strychu- 
lec, nie mogąc liczyć się z wielu in
dywidualnymi wypadkami i spe
cjalnym odchyleniami od normy. 
Dlatego to samo zarządzenie, które 
w tysiącu wypadków jest celowe i 
właściwe, w dziesięciu czy dwudzie
stu innych może okazać się niespra
wiedliwe, a nawet wręcz niewyko
nalne, co jest jeszcze gorsze. Przy
pominam niedawno wydar.e zarzą
dzenie w sprawie wykupu mienia 
poniemieckiego. Nikt, kto uczciwie 
badał tę sprawę, nie może zaprze
czyć. że jest to ustawa bardzo po
trzebna, opracowana sumiennie, sta 
rająca się uwzględnić wiele oko
liczności i licząca *ię z możliwo
ściami płatniczymi obywateli. Mi
mo to — ileż wywołała zarzutów i 

• żalów, i  to niezawsze pozbawionych

słuszności. Ale ustawa musi wy
pracować pewne n o r m y  ogólne, nie  
m ożna  j e j  s p e c y f ik o w a ć  w  n ie sko ń 
czoność, gdyż wówczas orga na  w y 
k o n aw cze  i  s a m i  o b yw a te le  zg u b i
l iby  s ię  w  lab iryn c ie  p a ra g r a fó w ,  
W yją tk ó w ,  za s tr z e żeń  i odchyleń.

NIEPRZEMYŚLANA USTAWA
Cóż dopiero, gdy trafi'się  zarzą

dzanie naprawdę „złe", to jest nie
przemyślane, nie przewidujące włas 
nycli skutków! Spencer przytacza 
w swej „Socjologii" zabawnie — po
uczający przykład takiego zarzą
dzenia, wydanego w Austrii w la
tach pięćdziesiątych zeszłego stu
lecia. Było to tak:

1) Skonstatowano, że często że
nią się ludzie nlezabezpieczeni ma
terialnie, mają dzieci, których n :a 
mogą utrzymać, co powoduje wzrost 
pauperyzacji w kraju. 2) Wydano 
ustawę, ua mocy której nie wolno 
było udzielać ślubów ludziom, nie 
mogącym się wykazać żadnym źród
łem dochodów. 3) Skutek ustawy: 
og ro m n y  i r a p to w n y  w z r o s t  u rodz in  
n ieś lu bn ych .

Oto jak życie zadrwiło sobie z u- 
stawodawcy i jego pobożnych in
tencji!
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I Zakończono ją okrzykiem: „Niech 
żyje czerwona Wola!" i odśpiewa
niem Czerwonego Sztandaru, (wd)

W uroczystości wziął udział jeden 
z przywódców socjalistycznych 
we Francji — Stibbe.

Er Tadeusz Pizlo

A po log i a władzy



Lud złe podziemia mówią

„P rzed  w o jn a  p r a c o w a łe m  ja k o  s to la r z  m eb low i/  w  W a r 
sza w ie ,  by łem  d o b ry m  rze  rn ieś ln ik iem  i  n ieź le  za ra b ia łem .  
W o ź n a  rzu c i ła  m n ie  w  o ko lice  S a n d o m ierza ,  gdzie  w s tą p i łe m  
do li. Cli. i  w  c iągu  Ą-ch lu t  by łem  dow ódcą  m a łe j  g ru p y  
bojowej.

Co w kro c ze n iu  w o js k  sow ieck ich  w z ią łem  się do p ra cy ,  
a le  sz ło  jakoś  opornie .  O dy  ogłoszono pobór  do w o jsk a  — je 
s t e m  k a p r a le m  onrzed w o jn y  — nie s ta w i łe m  się  przed  konti- 
s  'e poborower. m a ł o  s ic  to  n a  s k u t e k  p o d sz e p tó w  zn a jo m eg o  
d ow ódcy  o d d z ia łu  N S Z .  Z a  jego ra d ą  w s tą p i łe m  do te j  orga- 
n iza c j i ,  nic  zda jąc  sobie  s p r a w y  z  tego, że d z ia ła m  n a  s z k o - 1 
dę Polski .

Co za ko ń czen iu  w o jn y  p o zo s ta łe m  n a da l  w  N .S .Z .  ja k o  
dow odca  m ałego  o d d z ia łu  — i t e r a z  dopiero  ro zu m iem , ile  
n a ro b i łe m  szko d y  w ła sn e j  O jczyźn ie .  K ie d y  g r u n t  za c zą ł  m i  
s ię  pa lie  pod nogam i,  w y p r a w io n o  m n ie  na  D o ln y  Ś lą s k ,  gdzie  
b y łem  zn ó w  dow ódcą ,.p i ą t k i  e g zeku cy jn e j ../*. A  te ra z  p o k a 
r a ł  m n ie  '

U k r y w a ją c  się tu  w  d o m u  jednego  z  moicli kolegów, k tó r y  
o b ją ł  g o sp o d a rs tw o  rolne, pozn a łem  d z iew czyn ę  — robo tn icę  
N ie m k ę ,  w  k tó r e j  się z a k o c h a łe m .  Ż y łe m  z  n ią  p ra w ie  rok ,  
u po lem  s ta ło  się coś okropnego .  N ie m k a  u ro d z i ła  m i  syna ,  
m n ie  w y sy ła ją  na robotę  z  lu d źm i ,  a  g d y  po 8 d n ia c h  w r ó c i 
łem , nie za s ia łe m  ju ż  m o je j  N ie m k i  a n i  dziecka  — zo s ta ła  
tym cza sem  w ysied lona .

I tu  je s t  sęk , k tórego  nie mogę rozbić .  J u ż b y m  się u ja w 
n ił ,  g d yb ym  w iedzia ł ,  że będę m ó g ł  p o tem  śc iągnąć  z  p o w ro 
tem  te  N ie m k ę  z  m o im  d z iec k iem .  Z  d ru g ie j  s t r o n y  m oi p rze 
łożen i z  N . 8 . Z .  obiecują m i,  i'e •przerzucą m nie  do N iem iec ,  
że  ta m  z n a jd ę  p racę  i b ę d ę  m ó g ł s ię  z  n ią  ożenić i żyć...  
A le ,  droga R ed a kc jo ,  d la  kogo ja  ta m  będę praco ica ł  — dla  
K iem có tc?

Z yć  z  N ie m c a m i  i d a le j  p ro w a d z ić  tę  rosb ijacką  p r z e 
ciw  Polsce robotę?  N ie  chcę tego, chcę ż y ć  w  Polsce i  tu  
p ra cow ać .  A  zn o w u  g dy  sobie  po m yś lę ,  że  s y n  m ó j  w y c h o w a  
s ię  na N iem ca  i, być  może, k ied y ś  N ie m c y  zn ó w  nn n a s  ru s zą  
i  będzie w t y m  bra ło  u d z ia ł  m o je  dz iecko, to  m a ło  sz lag  
m n ie  n ie  t r a f i  na sa m ą  m y ' l  o t y m  i zda je  m i  się, że  n a j 
lep ie j  byłoby , g d y b y m  so b ie  w  łeb p a ln ą ł  i za ko ń czy ł  ca ły  
te n  ba łagan  mego życia .

K oc h a n a  R edakc jo ,  n a p i s z  w  sw o im  d z ie n n ik u ,  co m a m  
r n l i ć ,  czy będę m ógł po u ja w n ie n iu  sp r o w a d z ić  j ą  do Pol
ski ,-  j a k  to zrobić ,  p r ze z  kogo, gdzie  s ię  u d a ć  i c zy  to m o ż
liw e?  P ie rw sz y  ra z  w  ży c iu  p ro szę  o pomoc, a le  sa m  n ie  m ogę  
j u ż  zna leźć  w y jśc ia " .

mogą się dostać do kraju. A czy 1 
po roku lub dwóch ta Niemka ze-1 
chce powrócić? Nie tylko kobiety)'! 
jak głosi znana piosenka, ale ludzie 
wogóle są zmienni, najgorętsze u- 
czucia rzadko kiedy wytrzymują 

j próbę czasu i rozłąki.
Wspominasz o tym. że Twoi prze 

! tożeuL--z N.S.Z. radzą Ci pozo
stać w podziemiu, dać s:ę „prze- 

; rzucić" do Niemiec i tam osiąść! 
na slałe. Bo kiedy minie termin j 
ujawniania, nie będzie już dla Ce-1 
bie miejsca w Polsce. Ale sam chy 

I ba rozumiesz, że to nie jest żadne 
wyjście. Przede wszystkim, czy 
wiesz, gdz?e przebywa Twoja uko
chana z dzieckiem? Czy ją tam 
odnajdziesz? Wiesz chyba, że roz
bite rodziny w Polsce do dziś dnia 
szukają się i ogłaszają w gaze
tach. Chyba n:e lepiej jest pod 
tym względem w Niemczech. A po
tem, gdvbyć nawet znalazł, to jakie 
będzie Twoje życie na obczyźnie — 
i to wśród Niemców? Sam piszesz 
o tym na jlepiej. To, czego s!ę lę
kasz, że dziecko wyrośnie na Niem

ca — 'stanie.się na Twoich oczach 
i tego w tym środowisku nie unik
niesz.

Pytasz, co robić? — Życie wyma 
i ga nieraz twardych, mocnych, de
cyzji Samobójstwo — pewnie, to 
środek uniwersalny na wszelkie 
dolegliwości, ale jest to rezygnacja 
z walki i_ życia, niegodna męż
czyznę. Pozostaje jedno: ujawnić 
się. zaciąć zęby i wziąć się do 
pracy — dla sirbic, dla ludzi, dla 
Ojczyzny. A na tamtym położyć 

I krzyżyk. Nie Ty jeden straciłeś w 
I wojnie drogie osoby. Mniej myśleć 

o sob’e i swoim nieszczęściu, a 
więcej o tej biedzie i nieszczęś
ciach, które widzisz dokoła siebie. 
Ro wielu jest takich jak Ty rozbit
ków, którym wojna złamała życie. 
Staraj się ludziom pomóc, ulżyć im 
każdemu, kogo spotkasz. Niech to 
będzie dobrowolną pokutą i za 
dośeuezyu ieniem za te grzechy, 
które popełniłeś, a które Naród i 
Państwo Ci wybaczają. Czas zwoi 
na zagoi rany — i kiedyś być może 
znajdziesz w życiu nowe szczęście 
osobiste, czego Ci z głębi serca ży
czymy. (ło.).

Na Odra© ru sza  ga lo d y ...
Szosa w Strzelcach na trąs e

Wrsctaw*- Ś^sdolca pot! wojfą
Na sk u tek  gw ałto w n e j odw ilży  

rzek i d o ln o ś ląsk ie  p rzy b ra ły , ta k  
że sy tu a c ja  je s t  pow ażna.

0  ile n a  O drze , m im o za to ró w  na  
2(115 i 225 km , p rzy b ó r wody n ie  je s t  
jeszcze ta k  w ie lk i, aby  b y ł g roźny , 
o ty le  dop ływ y  O dry  ju ż  w v la ly .

1 ta k :
B y s t r z y c a  w ezb ra ła  znaczn ie . W  

pow iecie b y strzy ck im  zarząd zo n o  
a la rm  przeciw pow odziow y. Skałeez- 
no w ypow iecie k-'odzkim zalane.

Ś c in a w a  p rzy b ie ra  g w a ł owftie. 
W  zw iązku  z tym  s ta n  wody w 
K łodzku  p o dn ió s ł się do 2 ml Że
lazn y  m ost kolejow y w K ra so w i- 
cąeh  (pow . Ś w id n ica ) zagrożony . 
Szosa w S trze 'c ac ji na t r a s ‘e W ro c
ła w  — Ś w id n ica  z a la n a  na  m e tr  
w odą. R uch w strzy m an y .
* C za rn a  z a ą ra ż a  w ylew em . Szosa

Bliżauowiee — Mokry Dwór (pow. 
Wrocław) pod wodą. Stacje kole
jowe Złotoryja i Bokitnica zalane. 
Ludność ewakuowana.

Nysa Szalona zalała 10 zagród w 
Międzylesiu, gmina Wierzchowiec 
Wielkie, pow. Ja wor.

Kocaba zagraża przedmieściom 
Legnicy.

Odra opada w okolicach Koźla i 
Opola, przybiera natomiast nie 
znacznie w dalszvtn swvm biegu

I tak:
w Brzegu Odra przybrała o 32 

cm,
we Wrocławiu na śluzie""1 Mie

szczańskiej 10 cm (stan wody 304] 
cm) i na Slnzie Szczytnickiej o 3jj 
cm (stan wody S~>3 cm!).
-Lód we Wrocławiu jeszcze stoi.

(WD)

Nad Wisłą czuuia straż... przecluipoutcdzioiua

b " j k r a i o u i p  (8 ^
4000 DOM KÓW  FIŃ SK IC H  o trzy 

m am y z F in land ii. W zam isn za w ę
giel F in lan d ia  dostarczy n am  obok 
d rew n ianych  dom ków , celulozy, m:e 

- dzi, w yrobów  m iedzianych oraz o- 
b rab ia rek . D om ki d rew n iane  p rze
znaczone są  d ia górników .

W  PO ZN AN IU  na sku tek  nagiej 
odw ilży i zalania  to rów  tram w a jo 
w ych została całkow icie w strzy m a
na kom unikacja  tram w ajow a. W iele 
wozów na sku tek  przem oknięcia k a - 
b’i staio  się n iezdatnych  do uży t- ( 
ku.

Y J i .  ,  JkŁ A W Ę  urządzono w
Łodzi na w aiucia rzy  i paserów  w  oko
licach B ałuckiego Rynkifc W obła
w ie wzięło udział 120 m ilicjantów . 
Z atrzym ano  60 osób. Za handel 
„ tw ardy : ii‘‘ — czeka ich te raz  tw a r  
de łoże w ięzienne.

E U T A  SZKŁA  w  Bydgoszczy, zn i
szczona w czasie w ojny  została o d 
rem ontow ana i w znow iła pracę.

NA DWORCACH w or zaw skich 
urządzono obław y na włóczęgów, 
żebraków  i osoby upraw ia jące  n ie le
galny handel.

SZEW CY WYBRZEŻA przygoto
w u ją  się do w ypuszczenia na w iosnę 
nowego obuw ia sandałow ego, przy 
k tórego fab ry k ac ji zostesow ane bę
dą  zersia*: skóry, m ato ria ły  zastęp 
cze. O buw ie to m a być w zorow ane 
n a  sandałach  starogreek ieh . K to wie, 
może będziem y jeszcze eksportow ać 
to obuw ie do G recji. A nasi m ężo
w ie — n ie  będą już nazyw ani , pr.n- 
to fla rzam i“. lecz ..sandalarzam 1".

RADA NARODOW A W arszaw y 
zw róciła z apelem  do ludności o 
w zięć1? udziału łv akcji odśnieżania 
m iasta.

PA SZTET RY!?NY oraz szproty  w 
oliw i* w ysyłać bodziem y do A m e
ryki. Państw ow e Z akłady  P rze tw ó r
stw a- K onserw ow ego o trzym ały  w iek 
sze zam ów ienie na  ek sp o rt do S ta 
nów  Z !ednoczonvch. W edług opinii 
fachow ców , polski ek spo rt konserw  
rybnych  może zdobvć ry n k i takie,

' ja k  A ustria , W ęgry, C zechosłow acja 
1 B ułgaria . SK I.

tu w grę dwie różne sprawy. Jedna 
— to sprawa amnestii. Ta jest 
prosta i jasna. Możesz się ujaw 
nić i uzyskać przebaczenie za swe 
winy. które sądząc z Twego lis'u, 
są niemałe. Możesz więc powrócić 
do normalnego życia, i naszym 
zdaniem, powinieneś ło zrobić. Na
tomiast sprawa Twej Niemki i 
dziec-ka jest bardzo trudna i skom 
plikowaha. Nie chcemy Ci rob;ć 
żadnych złudzeń, wydaje nam się, 
że sprowadzenie ich z powrotem 
drogą urzędową jest rzeczą w ‘eorii 
bardzo trudną, w praktyce — 
wręcz niemożliwą. Zauważ choćby 
ten szczegół, że ta Niemka nie jest 
oficjalnie Twoją żoną, a co za tym 
idzie dz’ecko nie jest oficjalnie 
Twoim dzieckiem. Tak 'o wygląda 
w papierach. A wszelkie urzędy 
mają do czynienia z aktami i do

kumentami. Na jakiej podstawie 
mógłby jakikolwiek urząd wszcząć 
kroki, celem ich sprowadzenia do 
Polski? A potem, gdyby nawet do - 
tego doszło, czy zdajesz sobie spra
wę, jak długo Dy to trwało? Wszak 
wiesz, że tysiące rodzin jest u nas 
rozdzielonych, Indzie miesiącami i 
latam czekają na transport i nie

N ad bezpieczeństw em  zagrożonych 
przez powódź m ostów  na  W iśle — 
drogow ego w re jon ie  Pu ław , d re w 
nianego zresztą  i słabej kon stru k c ji 
oraz żelaznego kolejow ego koło Dę
b lina czuw ają saperzy i specjaln ie  
w yszkolone kadry  ko le ;arzy. w ypo
sażone w  m ateria ły  w ybuchow e.

Na odcinku od Z aw ichosia do 
D ęblina p a tro lu ją  W isłę sam oloty 
w yw iadow cze, aby ew en tua lne  tw o
rzenie się za ło m  uniem ożliw ić n a 
tychm iast. (W)

...a na Bałtyku lód
Prom  kolejow y k u rsu jący  m iędzy 

P o lską  i Szw ecją został uw ieziony
w lodach na w schód od TreR eh^-ga

Z pomocą pośpieszy mu nowy lodo- 
i łamacz polski, zakupiony w Danii. 
, Znajduje się on w tej chwili w Trel- 
1 leborgu; czeka na objęcie przez pol- 
1 ską załogę i załadowanie potrzebne:
| do tej eskapady ilości węgla.

Po wyzwoleniu promu będzie on 
I usiłował przebić się do Szczecina. 
; Zadanie to niezwykle trudne, gdyż 
I grubość zwałów lodowych na Bałty- 
ku stale się powiększa.

Radziecki lodołamacz „Jermak" 
najpotężniejsza jednostka tego typu 
na świecie zmierzył się niedawno z 
krą 5-ciometrowej grubość: w rejo 
nie Świnoujścia. Polski lcdoiamacz 
absolutnie nie dałby sobie z nią ra 

i dv. (WD).

C i t C I A

Poi?i£ef S- i pKwv^ef -8-fl lat
Ze Szw ecją leczą nas dzi

s ia j ja k  najserdeczn iejsze s to 
su n k i i w ybaczyliśm y ju ż  im 
ort daw na „najazd  szwedzki**, 
ob lężenie C zęstochow y itd.

N atom iast n ie  m ażem y im 
w ybaczyć pew nych n ie tak tów , 
popełnianych przez Szw edów , 
któryc-i gościnnie pode.ómowa 
liżmy w naszym  k ra ju , a  k tó 
rzy  po pow rocie do S k an d y 
naw ii m ów ią, czy piszą rze
czy n iepraw dziw e.

Oto la tem  rak u  1S46 b owił 
w  Polsce szw edzki p asto r W e- 
stin .

Otóż p a s to r W estin ogłosi! 
n a  łam ach b iu le ty n u  „K otary 
C luh* w  Kełcinbcr.TU sn rrr z 
dan ie  ze sw ej podróży po P o l
sce. S praw ozdanie je s t bardzo 
p ikan tne .

O tóż d a jm y  glos pasto row i

W cstin, k tó ry  pLze dosłow nie:
O kropności, k tóre  ten  b ied 

ny  naród  m usia ł p rzej-ć  prze
de w szystk im  p i  zaw ieszeniu 
broni, w inny  być zn rn e  w szy
stk im  ludziom  niezależnie ed 
tego, czy m ieszkają  na  y/schód 
czy zachód od „żsknznej k u r
tyny". P raw ie  w szystko w tym  
k ra ju , d ła  ra to w an ia  którego 
św ia t w szedł w w ojnę w roku 
1939 zostało zniszczone, szcze
gólnie przez „oswobedzicieU", 
kościoły, szpitale, szkoły są 
rozbite, g raby  sp ląd row ane. 
W szystko je s t sk radziona T ak  
że kobiety . K  grubsza ty tko  te,~  
k tó re  jeszcze nie ukończyły 5 
ła t lab  m la’y non sd  £3 zosta
ły  oszczędzone".

N astępnie p asto r rzuca w i- 
z je  dzisiejszej Polski.

„ Iiab ic ty  pohańbione, siw e

v. '. Icka 29 la t, zarażone sy fi
lisem — w cona jm n ie j 40a/« 
m uszą obecnie p o k k ie  k~ Me
ty żyć d c 'e j, ze w zględu na  
dzieci, d la  przysz.ośei Foiski. 
Co będzie z k ra jem  zniszczo
nym  przez syfilis?

Z dalszego sp raw ozdan ia  do 
w iadu jem y się jeszcze innych 
sensacji ja k  np., że p a rty zan 
ci stanow ią  £0% ludności k ra 
ju .

Gdy czyta się te w szystk ie 
bzdury  i te  cy fry  w yssane z 
palca, nie w iadom o w łaściw ie 
czy śm iać sic z tego, czy sm u
cić. B olejem y ty lko  nad  n ad 
m ierną  naiw nością  członków 
PM-y-r C"-h .U ó r .  7 zn-  A- ą 
p a rre r  i p ieniądze r-a d ra k  ta 
kiego steku  bzdur.

Z . U ROT.

CO PISZA INNI
—  -  ■■ . .  . »  ■■■■■I.. ■ m u

? rzy*.TIej,
Sita y zoSawiązirc

J a k  d o n ieś l iśm y ,  u k a za ło  się  
za r zą d zen ie  M i n i s t e r s tw a  Obro
ny  N a ro d o w e j  o p r z e p ro w a d ze 
n iu  p ob oru  m ężczy zn  u ro d zo 
n y c h  w  ro k u  1926. N a  m a rg in e s ie '  
tego ro zpo rząd zen iu  „Polska  
Z b r o jn a "  po dkreś la ,  iż  naczelne  
w ła d ze  w o jskow e  docenia ją  w  pe ł
n i  zn aczen ie  o ś w ia ty  to k r a j u  o- 
ra z  p o tr ze b y  gospodarcze. Z, łych  
w ła śn ie  w zg lędów  za s to so w a n o  o 
w ie le  sze rze j  n i ż  p rze d  ro k ie m  
1939 m oż liw o śc i  odroczenia  s łu ż 
by w o jsko w e j .

O droczenie  s łu ż b y  w o jsk o w e j  
g ó rn iko m , nauczyc ie lom , t r a k to 
r z y s to m ,  je d y n y m  w łaśc ic ie lom  
g o sp o d a r s tw  ro ln ych  oraz  j e d y 
nym  ży w ic ie lo m  rodz in  u m o ż l iw i  
im  k o n ty n u o w a n ie  d o tychczaso
wej pracy .

Z  odroczeń k o r z y s ta  ró w n ie ż  li
cząca s ię  m łodzież .

O droczenie  s ła  b y  w o jsk o w e j  
s ta n o w i  p r z y w i le j .  P r z y w i le j  
ten n a k ła d a  ró w n ie ż  obow iązk i .

Sfirawa k m m m g o
„R zeczp o sp o li ta “ p o rusza  a k t u 

a ln ą  s p r a w ę  kom ornego .  A u t o r  
a r t y k u łu  „ S p ra w a  kom ornego  
rzeka  na  ro z s tr zyg n ięc ie“ s tw ie r 
d za ,  iż  n ieza leżn ie  od p o s tępó w  
o d b u d o w y  p o d s ta w o w y m  źró d 
łem  zasp o ko jen ia  p o tr zeb  m iesz 
ka n io w ych  w Polsce  —- będą p rze 
de w s z y s tk im ,  s ta r e  dom y. W y s o 
kość  c zy n s zó w  w  nowo - b u d u ją 
cych  s ię  dom ach  za p ew n ia  ich  
właśc ic ie lom  d u żą  ren tow ność .  
N a leża ło by  pom yś leć ,  b y  i w  do
m a ch  s ta r y c h  c zynsze  p o zw a la ły  
na  ko n se r w o w a n ie  bud ynkó w .

T ru d n o ś ć  polega 'n a  z r o zu m ia 
łe j  niechęci do z w ię k s za n ia  obcią
żen ia  lo ka to ra  p o w yże j  n o rm  
p rze d w o jen nych ,  a nie do potny-, 
ślc.nia j e s t  j a k  tw ie r d z i  „R zecz
p o sp o l i ta ", ja k ie k o lw ie k  ro zw ią 
zan ie  tego p ro b lem u  bez r e w iz j i  
d o tyc h c za so w y ch  s ta w ek .

A u t o r  w y p o w ia d a  się za  pcicną  
p o d w y żk ą  kom ornego  w sk r o m 
n ych  ro zm iarach ,  za s tr z e g a ją c  
się, iż  w łaśc ic ie l  dom u z  n a d w y ż 
k i  c zy n s zó w  p o w in ien  p rzep ro w a 
dzić  kon ieczne  rem o n ty .

8.000 frakturów
„Echo K r a k o w a "  zw raca  u w a 

gę na  t r u d n o śc i  gospodarcze, k tó 
re  n ies ie  nam  ro k  191/7. O s tra  z i 
m a  sp o w od ow eśk  prze jśc iow e  ob
n iż e n ie  p ro d u k c j i  p r zem ys ło w e j ,  
zm n ie j s zy ła  sp ra w n o ść  t r a n s p o r 
tu  o ra z  w y w o ła ła  ograniczen ie  
obrotóio m ię d zy  w sią  i m ia s te m ,  
co s ta ło  s ię  też  jedną z  p rzyc zyn  
d ro żyzn y .

M im o  w ie lk ich  trudność;  m u 
s im y  się  p rzyg o to w a ć  do osiąg
nięcia sa m o w y s ta r c za ln o ś c i  go
sp od arcze j  w  t y m  rolzn. D latego  
te ż  „Echo K r a k o w a " z  zadow ole
n iem  w i ta  k o m u n ik a t  m in is te r 
s tw a  ro ln ic tw a  o in te n sy w n y c h  
p rz y g o to w a n ia c h  do w i o e n n e j  
a k c j i  s iew ne j .  8.000 tr a k to r ó w  r u 
sza to pole. W y s ła n o  w te ren  226 
ty s ięcy  ton  n a w o zó w  s z l i tc '  nych.

S u k c e s  a k c j i  s iew n e j  m ó g łb y  w  
zu p e łno śc i  w y e l im in o w a ć  s k u t k i  
o s tr e i  - i" ty .

KRONIKA
KULTURALNA

Przed  k ilku  dn :am ' m in is te r K ul
tu ry  i Sztuk; S tefan  Dybowski od
był kon ferencję  z p rzedstaw icielam i 
ZZLP na tem at rac jo n a ln e j uontvki 
k u ltu ra ln e j. Om ów iono zagadn ien ia  
„zam ów ienia spo łecznego ', k o n k u r
sów i stypendiów , <s ed lan .a  s ę  li
te ra tó w  na Z iem iach Zachodnich po 
lityk i w ydaw niczej i . , gospodarki 
papierem .

W ładze a lianck ie  u rządziły  w Wie 
dniu  c iekaw ą w y staw ę  — szeregu 
eksponatów  m uzealnych  w yw .ezio- 
nych w  czasie w ojny przez N > m - 
ców  z k ra jó w  okupow anym .

E ksperci narodów  sprzym ierzo
nych. m iędzy innym i ! polscy (ku
stosze 'M uzeum  N arodow ość prof. 
M ichał W alicki * mgr. S tan  G ebe
thner), będą u iłow ali uozp  znać 
rzeczy zrabow ane celem  ica rew in 
dykacji.

SŁOWO POLSKIE Nr. 75 Str. i

Obywa tein „Czarny". Rozumiemy 
dobrze Twoją : rudną sytuację. W 
tego rodzaju wypadkach mezmer- 
nie tpiidno udzielić- rady. Wchodzą

„Tak się splątały ścieżki życio
we. że uie wiem teraz, co mam ze 
sobą począć" — pisze «■’-» - ('m  rny".

Rzeczywiście jest to niecodzienny splot okoliczności...
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Zjednoczonych. Masło 1 Inne tłuszcze 
— z Danii.

W artość sprowadzanych tłuszczów 
przekroczy 250.030 000 zł. (a)

WZROST PRODUKCJI
W roku bieżącym w yprodukuje się 

z górą pół miliona krzeseł giętych i 
i stolarskich. 0.000 rożnych kompletów 

m ieszkariow yrh. 10.090 mebli tapicer- 
skich i 180.000 biurek, szaf itp. War
tość produkcji meblowej przekroczy 
3 m iliardy zł.

Produkcja preparatów  fsrmjv.etp.ycz 
nych organicznych wzrośnie w porów
naniu do roku ubiegłego na 3(10 proc 
fabrykatów  i pói w na 0>0
proc Wzrośnie przede wszystkim pro
dukcja penicyliny, hormonów, alkaloi
dów itp- (a)

ne działy produkcji musiałyby stanąć, 
gdyż ręczne zaw ijanie spowodowałoby | 
niew spółm ierne podrożenie produkcji, i 

Obecnie w ram ach kompensacyjnej 
umowy ze Szwecją, przew iduje się 
sprow adzenie znacznych partii tego pa 
pieru.

W artość tow arów  kompensowanych 
wyniesie 1.500.000 koron szwedzk*tr. 
Za eksportow ane do Szwecji cukterk: 
otrzym am y koniecznego do produkcji ! 
kwasku cytrynów .go 50 ten, gumy i u i 
szczełek dla konserw 10 ton, papieru | 
— 30 ton, oraz szereg artykułów  dla 
przem ysłu ferm entacyjnego. Część 
tyoh tow arów  pochodzi z Ameryki, (a)

IM P O R T  W 1927 U.
W 1917 roku będziemy głównie przy 

wozić nawozy sztuczne i artykuły tłu- | 
szczowe. Nawozy sztuczne sprow adzi- , 
my z Anglii 1 Norwegii oraz Stanów |

INWESTYCJE WĘGLOWE
Przem ysł węglowy jes t fundam en

tem naszego eksportu. Dla zwiększenia 
produkcji, a tym sam ym i ekspor.u 
węgla w roku bieżącym dokonane zo
staną inw estycje w wysokości S m ilia
rdów zł. Inw estycje te  pozwolą zwięk 
rzyć wydobycie o 10 milionów ton ro
cznie.

Ogólne wydobycie węgla kam ienne
go wzrośnie do przeszło 57 milionów 
ton, brunatnego — do USO.OCO ton i ko 
ksu — do 2.5TO.COO ton. S tare  ko- i 
palnie otrzym ają ponad 4 m iliardy zł. 
na odnowi Aiie i modernizację. (a)
JĘDZ1B PAPIER DO CUKIERKÓW

Szereg firm  cukierniczych stanęło w 
roku ubiegłym przed trudnym  proble
mem braku pap isru  parafinow ego do 
automatycznego zaw ijania cukierków. 
W r a z i e - nieusuaięcia^ tego braku, waż

Sprawy gospodarcze

k o w anych  rzem ieśln ików  jak : kow a 
li, ste lm achów , szoferów , pew ną 
ilość kupców  oraz  500 rodzin  ro b o t
n ików  ro lnych .

P ow ażną p rzeszkodą w  technicznym  
p rzep row adzen iu  ak c ji osiedleńczej 
je s t k a ta s tro fa ln y  b ra k  m ieszkań, 
pow stały  na sk u tek  zniszczćn dzia- 
łan iam 1 w ije im y -a i. h ^ m n ie j  w l : - 

i d~e dołożą w szelkich s ta ra ń , by 
przyby łym  rep a trian to m  zapew ni 1 
mieszkania i w arsztaty pracy.

W zw iązku z akc ją  PZZ. zm ierza
jącą  do p rzeprow adzenia  r e p a tr .a -  
cji do k ra ju  w szystk ich  Polaków  
przeb y w ający ch  na te ren ie  Niemiec, 
odby ła  sic tu  o sta tn io  k o n feren c ja  
za in te reso w an y ch  czynników , pośw ię ; 
eona om ów ien iu  tego zagadnienia, j 
na k tó re j rozpa trzono  szczegółowe i 
m ożliw ości osadnicze na te ren ie  w i j .  1 
o lsztyńskiego.

U stalono, że w oj. o lsz tyńsk ie  ios' ( 
w m ożliw ości p rzy jąć  oko’o 1500 ' 
rodzin po lsk ich , w  ty m  wykwai.fi- I

Możliwości osadnicze dla PolakóY/ z  Niemiec
i . -  . j i s e i y n

| li urzędów , p a rtii  i s tro n n ic tw  po- 
1 litycznych.
j W ystaw a ta zorgan izow ana współ 

nym  w ysiłk iem  urzędów , przem ysłu, 
Zw. Sam . C hłopskiej, spóidzie.czości 
i in ic ja tyw y  p ry w atn e j, d a je  prze
gląd p racy  pow iatu  K am .enna G óra 
w  p lan ie  3-ie tn im , i zarazem  przed
staw ia  sposób prący poszczególnych 
gałęzi w ytw órczości.

Obok w ykresów  lustru ;ącyco  do
robek  i p lanow anie w ram ach  3 lat 

| są w ystaw ione m aszyny z pełną ob- 
I sługą i fachow cam i, k tórzy  objaśnia 
| ją  zw iedzających, tak że każdy z 
1 nich m a m ożność poznania sposobów 
j p rodukcji m ato znanych ogółowi <np. 
( k rysz ta ły  i ich obróbka; lub  Wyrób 

tkan in  jedw abnych ozy ln ianych  f 
inne).

W ystaw a ta budzi tyw e  za .n te ieso  
w anie społeczeństw a pow. K am ienlo 
górskiego. •

Je len ia  Góra
Zmarł znany działacz 

społeczny
Odbyt się tu pogrzeb śp. płk. Igna

cego Szpunara, który zmarL-nagle na 
serce. Pogrzeb ten sta ł s :ę wielką ma
nifestacją społeczeństwa jeleniogór- 
skiego ku czci zmarłego, ktorego tu 
wszyscy znali I cenili. Pik. Szpunar 
był zastępcą dowódcy Obrony Wybrze 
ża we wrześniu 39 r , był komendan
tem obozu w niewoli, a ostatnio był 
członkiem Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Jeleniej Górze, człon
kiem SL, Sam. C bł.-i Zw Osr.

Polska Y. M . C. A 
otworzyła nowy dział

Je len iogórsk ie  O g a sk o  toisK iej 
YMCA otw orzyło nowy dział d a 
chłopców . Na pow yższą uroczystość 
p rzybył cały Z arząd  O gniska i za
proszeni goście.

siące 1 liczy obecnie 111 tysięcy. Naj ! 
więcej osadników  przybyło z woje- j 
wództwa poznańskiego. W dalszym 
ciągu notuje się napływ  przede wszy- j 
stkim  łudzi bez zawodu, dla których ' 
w chwili obecnej, już trudno znaleźć ! 
pracę, a odczuwa się nadal brak  dob 
rych fachowców.

P! iakón wysiedli się z Pomorza
Z całego Pomorza Zachodniego nad 

chodzą wiadomości, że po wsiach wy 
rabia się nadal „bim ber". Nauczycie
le stw ierdzają naw et wypadki że mło
dzież szkolna przychodzi do szkoły pi
jana . Spraw a ta stała się tak ważnym 
zagadnieniem, że zajęła się nią również 
Wojewódzka Rada Narodowa. WRN 
stw ierdziła że pijacy i jednostki pę
dzące bim ber, to szkodnicy społeczni j 
I gospodarczy, których należy wysie
dlić z Pomorza Zachodniego.

Kłopoty siewne
Ziemi Lubuskiej

Na Ziemi Lubuskiej w dalszym cią , 
gu odczuwa się brak koni. Według 
danych Woj. Pełnomocnika Akcji 
Siewnej ok. 17.009 ha ziemi n ie  bę
dzie mogło być zaorane końmi u o- 
sadników.

Osadnik zmuszony będzie do korzy
stania z drogiej o rk i traktorow ej. 
Koszt o rki średniej trak torem  wyno
si ok. 2 000 zł. za 1 ha, a orki odło
gów 3.400 zł. za 1 ha.

czas kon tro li p o d rab ian ie  w in  o ry 
g inalnych. Czy nie należałoby p rze
prow adzić k o n tro li w  innych  sk le 
pach  „P ioniera"?

Pokąłna szczepionka
W trosce  o zdrow ie swego św iń- : 

skiego p rzychów ku ob Sergiusz 
G rudkow ski, zam ieszkały  w Wa tr z y  
chu  przy ul. 22 L ipca 208, zakupił 
od n ieznanego £obie b liżej osobnika 
szczepionkę, k tó rą  n as tęp n ie  zasz
czepił 10 św iń. Jak ież  było zdziw ie
nie ob. G rudkow skiego. gdy św inie 
w  n astępstw ie  tego „zdrow otnego 
zab iegu" — zdechły.

W zw iązku z tym  ostrzega się 
p rzed  kupow aniem  szczepionek nie-- 
pew nego pochodzenia.

n ie j okupacji, k tó ra  da ła  na jlepszą  
lek c ję  poglądow ą na tem a t „kim  są 

! N iem cy", — w ielu  ob. W ałbrzycha 
! w  dalszym  ciągu za tru d n ia  N iemców. 
' T ak  o sta tn io  tu te jszy  O ddział U rzę

du Z a tru d n ien ia  n a  podstaw ie p rze
prow adzonych  k on tro li z udziałem  

j MK. P P S -u  i MK. P P R -u  u k a ra ł 
I g rzyw ną  p ien iężną  następu jących  
i w łaścicieli sk lepów : W eiss M ordcha 
ja , R udel H elenę, K ap łana  Józefa, 
F ija łkow sk iego  M ikołaja, W iśniew 
skiego S tan . (w łaściciela ,Boy,s B a
ru") i R usa Z dzisław a. Jeżeli g rzy 
w n y  te  n ie  odniosą sku tku , O ddział 
U rzędu  Z a tru d n ien ia  w ystąp i z w nio 
skiem  o cofnięcie nom inacji w yżej 
w ym ien ionym  w łaścicielom .

N iezły „Pionier*
Podczas sporządzan ia  rem an en tu  

w sk lep ie  „P io n ie r"  p rzy  ul. S ło
w ackiego, stw ierdzono  m anco na  su 
m ę 353 tysięcy złotych. W zw iązku 
z tym  p rze trzym ano  aż do w yśw ie
tlen ia  sp raw y  cały personel sklepu

W sklepie  „P ion ier"  zaś Drzy ul. 
N iepodległości 80 stw ierdzono  pod-

Jak  nas Informują, w lutym  najle
psze efakiy pracy w dolnośląskim 
Zjednoczeniu Przem ysłu Węglowego 
os:ągnęii następujący górnicy:

Kopalnia „M ieszko": Sapiechewsbi
Józef — 231 proc. norm y, Zachwyt Mi 
chał — 2 3 1  rroc . Broaow ski W łady
sław  — 1 8 4  proc.

K opalnia . Biały K am ień" — Gałka 
Wacław — ISO proc. norm y, Tytel Jan  
153 proc i Łucak Ja n  157,9 proc.

Mamy nadzieję, że w następnym  mie 
siącu podam y dłuższy szereg nazwisk 
górników  - rekordzistów.

r  Walne zebranie kupców
W sali PPS-u przy ul. Słowackiego 

odbyło się walne zebranie kupców 
wałbrzyskich. Na zebraniu zreferowa 
no dotychczasowe osiągnięcia Związ
ku i wysunięto wytyczne na dalszy 
okres p racy. Zebraniu przewodniczył 
dyr. Piotrow ski.

Jak długo będą jeszcze 
zatrudniać Nierneów?

Pom im o szerok ip j akc ji /.e strony  
p rasy , tłum aczące j ogółowi szkud i- 
w ość z a tru d n ian ia  N iem ców , pom i
m o rozporządzeń  w ład z  i p .ę c c le t -

Wsp-jl̂ BCŚpi ekordz
Kto tak  pra^owa^ potrafi, jak oni?

W !ut>m urodziło się w Szczecinie 
— 257 niem owląt. Ślubów zaw arto — 
122. Ogólnie ludność wzrosła o 2 ty-

111 tysięcy Pelak©¥/ w Szczecinie
•i łfizeein

W K am ienne j G órze nastąp .ło  dłu 
go oczekiw ane o tw arc ie  w ystaw y 
„O d W yzw olenia do P la n u  O dbudo
w y" w  obecności Ob. W ojew ody 
m gr. P iaskow skiego i p rzedstaw icie-

Spłdzselcsośś i inicjatywa prywatna
„uj jednym siały domku“

P e r ł o w o

Miejsce 
dla 5C0 rodzin rybackich

Na w ybrzeżu Pom orza Zachodnie
go czynne są  dw a m orskie urzędy ry 
backie, a m ianow icie w  Szczecinie i 

j w D erłow ie. Na terenach  obydw u 
I urzędów  zn a jd u ją  się jeszcze liczne 
i osady rybackie , w  k tó rych  osiediić 
m ogłyby się setk i rodzin rybackich . 
Pożądane byłoby, by rybacy  przy
byw a,: n ad  m orze jak  najw cześniej, 
by m ieli czas n a  w łaściw e przeszko
len ie , odnosi się to p rzede w szyst
kim  do rybaków  przybyw ających  z 
Polski cen tra ln e j, k tórzy  do tych
czas me zetknęli się z połow am i na 
m orzu.

Na obszarze MUR D ertow o p ra 
cu je  dotychczas zaledw ie około 100 
rybaków , podczas gdy osad ry b ac 
kich, k tórym i MUR dysponuje  jes t 
650. Na ten  odcinek w ybrzeża m o- 

j głoby przeto  przybyć 550 rodzin  ry 
b a c k ic h .

Wsi a

nym  działaczom RK3 „B row ar" dy
plomy.

(o) We Lwówku- odbyło się uroezy- 
ste  o tw arcie i poświęcenie now ozało-i 

I żonej świetlicy Robotniczego Klubu 
Sportowego „Brow ar", która mieści 
się przy pi. Wolności. Po akcie -po- 

[ święcenia i przecięcia wstęgi powi
tał zebranych dyrektor brow aru ob 

j Smyczyński obrazując! pracę RKS 
| „B row ar" oraz podkreślając wysiłki 
poszczególnych kierowników sekcji i 

! Zarządu w pracy na niw ie sportow ej 
W im ieniu Pow. Rady Zw. Zaw. prze 
mawiał ob. Obst Zygmunt.

Z ram ienia Komendanta WF i PW 
: por. Rakowicz oraz w imieniu Browa 
; ru Państwowego .Lwówek" przewód 
nlezący Rady Zakładowej Ob. Siemio 
nek. Podczas uroczystego przyjęcia 

zostały wręczone najw ięcej zasłużo- |

W niedzielę IG rsarca br. odbyło 
się we Wrocławiu trzecie z kolei 

i ze b r a n ie  d z ia ła c zy  P S L  ,J fo w e  W y-  
| zw oltn ie1 z terenu Dolnego Ś lą sk a  

poświęcone sprawie zjednoczenia 
ruchu ludowego.

Na zebraniu tyra członek Rady 
Naczelnej PSL „Nowe Wyzwolenie" 
R aeław Egerniajrr wygłosił refe
rat, w którym uzasadnił koniecz
ność natychmiastowego zjednoczę- 

l nia ruchu ludowego.
Tylko bowiem zjednoczony ruch 

, Indowy może wywalczyć należne 
j chłopu polskiemu stanowisko to 

Państwie  i wprząe*milionowe rze- 
I sze ehłopskie do pozytywnej pracy 
| dla dobra Ojczyzny.

Na zebraniu tym by ł również o- 
, beeny poseł Kurkiewicz  z PSL „No

we Wyzwolenie".
Po rzeczowej dyskusji zebrani u- 

chwalili następującą rezolucję:
Działacze ludowi, należący do 

PSL .Jćowe Wyzwolenie“, zebra
ni w dniu 16.111 191,7 r. tce Wro- 
cłaiciu uchwalają:

1) Celem jak najszybszej rea
lizacji Jedności Puchu Ludowe
go, przystąpić natychmiast na te-

• renie województwa dolnośląskie- 
I go do Stronnictwa Ludowego.

2) Uznając konieczność szyb
kiej realizacji tej jedności za wa
runek uzdrowienia stosunków po
litycznych wśród działaczy ludo
wych, wzywają ludowców innych 
województw da pójścia za ich 
przykładem celem przyśpieszenia 
realizacji dążeń mas chłopskich.

3) Wezwać wszystkich ludow- 
: ców województwa dolnośląskiego

bez względu na ich dotychczaso- 
I wą przynależność partyjną do .

D la  s w e g o  w o js k a
(IT) W sali posiedzeń Z arządu

M iejsk iego  pod p rzew odn ic tw em  
P rezy d en ta  M iasta  ob. G w iazdy od
było się posiedzenie K om ite tu  F u n 
dacji S z tan d aru  W ojskow ego d ia  6- 
go drezdeńsk iego  p u łku  czołgów  s ta 
c jonow anego  w  O polu. W sk ład  Ko
m ite tu  W ykonaw czego w eszu  W ice
p re z y d e n t M iasta  ob. Józef Ś ru b a , 
W ice -S ta ro sta  ob. P o lak  oraz ob. ob. 
G adzińsk i, P ła te k  i H ajd u k .

M ło d z ie ż  s z k ó l  ś r e d n ic h  —  
w  a k .  ji o ś w ia to w e j  

(IT) W T eatrze  M iejskim  im . J . 
S łow ackiego odbył się w .eazór ta ń 
ców  ludow ych, śp iew u i in scen iza
cji u rządzony  s ta ran ie m  uczennic 
Państw ow ego G im nazjum  i L iceum  
Ż eńskiego w Opolu. W ystępy m ło
dzieży te j szkoły zn an e  zą dobrze 
r.ie ty lko  m iastu  ale i w pow iecie, 
a dzięki s ta ran n em u  p rzygotow aniu  
osiągnęły p iz iom  n iep rzeciętny . N a
leży podkreślić  p rzep iękne  s tro je  lu 
dow e. w ykonane c a łk o w ń .e  przez 
• czennice tego g im nazjum  W ysoki 

poziom uspołeczn ien ia  m łodzieży te 
go zak ładu , m ogący być p rz y k ła 
dem  d ’a innych szkól (ostatn i w ystęp  
d a ł 20000 zł. dochodu dia P C K ) 
należy przyp isać  n iezm ordow anej 
p racy  prof. C zesław a K u rk a

2 1 - h  łn i  p r z y w ó d c a  b a n d y  
(IT) W tych dn iach  s tan ie  p rzed  

sądem  doraźnym  w O polu 21-letn i 
przyw ódca bandy  rab u n k o w ej Bo
lesław  O borsk i z K luczborka  O bor
ski w raz  z tow arzyszam i rów nie 
m łodym i M. C ybulskim . W. N esto
rem , P. O sałew iczem  i T  D ąbrow 
skim  dokonali szeregu napadów  ra 
bunkow ych na spółdzielnie, zak tady  
przem ysłow e itp. B andyci p rzyzna
li się już do 14-stu napadów  rafcun- i 
kornych w tym  3-ch m orderstw . I

Wałbrzych

Pierwszy w*ecztr h > własnej ś w is t lis y

L w ó w e k

nek Rady Naczelnej i prezes za
rządu powiatowego PSL „Nowe Wy 
Zwolenie" w Legnicy, Jan Kownac
ką  członek zarządu wojewódzkiego 
i prezes zarządu powiatowego PSL 
„Nowe Wyzwolenie" w Trzebnicy, 
craz U inceniy (Lad, kierownik se- 
kretariaiu zarządu wojewódzkiego 
PSL Nowe 'Wyzwolenie we Wrocła
wiu.

powrotu do Stronnictwa Ludo
wego.

■i) Zwrócić się do organów pra- 
sowych w Polsce o opublikowa
nie zajętego przez nas stanowi
ska.
Rezolucję powyższą podpisali ra. 

in .: Wacław Egermajcr, członek
Rady Naczelnej PSL „Nowe Wy-i 
zwołenie, Stanisław Szwarc, czło-,

w szeregach Stronnictwa Ludowego
Dolnośląscy tfziafssze PSL „E o ra  fyzwolenjs"

OsadyMiasta
ZIEMIE ODZYSKANE



Mai tu e 1 nie tramwajowe
K om unikacja  tram w ajo w a 

w  naszym  m ieście stanow i wę 
zel go rdyjsk i, k tó rem u  zda
je  się żadne cięcie nie pomo
że. Z nane  nam  są dobrze k ło 
p o ty  M iejskich  Zakładów  Ko
m unikacy jnych  i w iem y, z ja 
k im i trudnośc iam i w alczą. Nie 
m n ie j uw ażam y, że jeżeii za 
m ierzą  się stosow ać pew ne ko 
nieczne ograniczenia, to ra cze j 
należy  rozłożyć je na  w szyst
k ich  a n ie jednostronn ie . O- 
s ta tn io  podaw aliśm y, że M 2K 
zam ierza ją  ograniczyć na k il
ka dn i ruch  tram w ajow y , a 
n aw et n a  n iek tó rych  liniach 
w strzym ać go zupełnie.

N aszym  zdaniem  w strzym a
nie ruchu  nie pow inno mieć 
m iejsca na tom iast należałoby 
zastosow ać, jeżeii Już tak  m u
si być, ogólne ograniczenia.

O trzym aliśm y od m ieszkań 
ców O porow a petycję, zao
patrzoną  ponad trzy stu  pod
pisam i, w k tó re j czytam y m. 
inn .: „m ożem y przyznać, i t  
p su jące się wozy tram w ajow e 
u tru d n ia ją  d y rekc ji odpowie- 
dn ie  obsłużenie poszczegól
nych linii, n ie  możem y jednak  
zrozum ieć, dlaczego z lini.- 4 
w ycofano w szystk ie wozy - li
n ia  ta  je s t obecnie m artw a" .

R ozgoryczenie n a  tak ie  po
stępow an ie  M ZK pan u je  nic 
ty lko w śród m as p racow n i
czych, za trudn ionych  w zak ia -. 
dach  w  re jon ie  u l G rab iszyń 
skiej, a le także  w śród  licz
nych  s tuden tów  i profesorów  
w yższych uczelni, k tó rzy  miesz 
k a ją  na  kolonii w  O porow ie

D odać należy, że od leg itść  
z O porow a do śródm ieścia wy 
nosi około 7 k m , k tó re  trz e 
ba  p rzeb rnąć  w  śniegu i roz
topach.

M oże ten  apel zarów n j  nasz, 
ja k  i m ieszkańców  O porow a 
i G rab iszyńsk ie j znajdz ie  
Oddźwięk w  d y rek c ji >7 Zif i 
zak łady  zna jdą  m ożliwość u - 
ruchom ien ia  p rzy n a jm n ie j je 
dnego w ozu n a  te j linii.

TU W ICZ

Straż pożarna w akefi
ten  a la rm  z II k o m isa ria tu  kon ien - 

: dy pow ia tow ej M .O .-prźyoyło k; . -i , 
n a s tu  m ilic jan tów .

W  w yn iku  zarządzonej oąi-. !,- 
m ia s t ob ław y  u ję to  p ięciu  ag; V.-. '
ków : dw óch na  ulicy, dw i?- T ń  
s trychu  u k ry ty ch  pod słom ą , p i 
tego  w  m ieszkan iu  C zern iakow skiej 
pod  łóżkiem .

'falka faule"a
(WD) Czy wiecie, że we Wroela- 

! wiu można już dziś kupić jajka za 
14 zł?

Tylko dlaczego co ulica, to inna 
cena? Jak zresztą ze wszystkimi 
towarami w naszym mieście...

Dobre z  dobrem  —  a zle  smno
I Jadę  więc, wdzięcząc się w pćdz:ę- 
Ice do wymienionych sił wyższych 
słońce grzeje przez szyby, eż r.ar 
czuję, że od-spodu także cc i ; - : -  us 
podgrzewać.

Dla uogólnienia zjaw iska rozgląda on 
się po współtowarzyszach podróży: 
wszyscy kręcą się niespokojnie.

Tęga pani rozpięła futro i dyszy. 
Gruby pan w yjął chustkę, o tarł czo
ło 1 sapie.

Medyk poczerwieniał, podniósł się 
i stanął po przeciwnej stronie, Jakaś 
panienka poszła w jegc ślady.

C o  s i ę  d z i e . j e ?
Ktoś pod ławkę w sunął rękę i wy

krzyknął: p a ł ą !  K aloryfery grze
ją! Słońce grzeje ł tram w aje grzeją. 
To się naźywa dopiero „dobre z do
brem ".

W trzaskające m rozy nikom u tak! 
dowcip naw et na myśl n ie przyszedł. 
Może i przyszedł, ale n ie  mógł mieś 
zastosowania wobec zasady; — „złe 
samo..."

Teraz co innego.
A prócz tego „szóstka" n ie  ina czy

stego sum ienia. Teraz chce pasażerów 
przejednać. My ii i sobie: podgrzejemy 
ioh od spodu. I p o d g r z e w a l i .

Było to  w imieniny; Krystyny, czy
li 13-ego marca.

(J. K J.

Jeśli ciastko — to już z kremem. Jeś I 
Ili z krem em  — to i z kawą. Jeśli ka- j 
l wa — to w cukierni. Gdy w cukierni j 
,— to  już dobrej. Jeśli w dobrej, to — j 
n ie  sam ej. W tow arzystw ie również 
dobrym.

Tak mniej więcej przykładowo przed 
staw ia się „dobre z dobrem".

Złe samo: to zima. Nawet nie było 
same, bo wszystkie zła wzięły się za 

itręce: ś n i e g ,  m r ó z ,  c i e m 
n i c a ,  p o p ę k a n e  r u r y ,  w y 
c z e k i w a n i a  n a  t r a m 
w a j ,  g r y p a  t  w ogóle, w ogóle, 
w  ogóle...

W prawdzie pesymiści ciągle jeszcze 
tw ierdzą, że nie ma wiosny i w ypatru- 

| ją  przez teleskopy — ale proszę : 
niech który pod słońce tw arz wystano ; 
i niech wtedy spróbuje powiedzieć, że 
to nie wiosenne słońce.

Nawet sopel lodu takim grzaniem 
się wzruszy i topi się 2araz z emocji, j 
Więc co tu  dużo mówić: ject wiosna i 
i już — trochę ukryta, trochę kapryś
na, ale przecież jest.

S ł o ń c e  g r z e j e !
Tak rozmyślając ^ ia d le m  do ,.szóst

ki" — okazyjnie, nadspodziewanie, tra 
fem, cudem, przez nadzwyczajne 
szczęście, dzięki pewnej maskotce, z 
powodu zbiegu okoliczności |  w  ogó- 
i«v m  ogóle, w  ogóle.,^

Dochód 
ze zbiórki odpadkóuj

t a  Odbudowę Warszawy
W ojew ódzki K om ite t O dbudm yy 

W arszaw y w e W rocław iu p rzy s tą 
p ił do o rganizow ania m asow ej zbiór 
k i złom u i odpadków  przem ysłow ych 
n a  te ren ie  Ś ląska. Sum y, uzyskane 
ze sprzedaży różnego rodzaju  szm at, 
m ak u la tu ry , szkła i części m eta lo 
w ych n a  po trzeby h u t  i fab ry k  prze 
kazane będą na  odbudow ę W arsza
w y. W artość tych  odpadków , k tó re  
w  olbrzym ich ilościach za legają  
D olny Siąsk, sięga k ilkuset m ilio
nów  złotych. f ...... '

nych. Po zagajeniu, przemawiali 
prof. Politechniki Slebodziński o- 
raz sekretarz Okręgu ob. Hołoszyń- 
ski. Program ideowy Sekcji sta
nowią: opieka nad podopiecznymi, 
wychowanie zdrowego moralnie i 
fizycznie obywatela, oraz pomoc 
finansową dla członków.

Po omówieniu spraw gospodar
czych i sprawozdaniu delegata 
z pobytu w Warszawie, przystąpio
no do programu Tygodnia Jedności 
Międzynarodowej byłych Więźniów 
Politycznych. Dochód z Tygodnia 
ma być przeznaczony na zorganizo-c 
wanie wyjazdu na kongres, który ( 
się odbędzie w dniach od 1 — 6 
kwietnia w Paryżu.

W ramach Tygodnia przewidzia 
na jest jednodniówka, wieczór piel 
ni i wiersza obozowego, audycja 
radiowa oraz zbiórka uliczna. R.J.

(K -I) P rzy  uh H en ry k a  P raw ego 
N r. 5 m. 3 z m ieszkania  W łąd y .ia - ; 
w a  K obesa, kow ala  ’v  e lek trow n i 
m iejskiej, sk radziono  u b ra n ia  I in 
ne rzeczy na  sum ę okoio 40.000 zł.

Prow adzący w te j sp raw ie  docho
dzenie dzielnicow y t l  kom is. M. O. 
Leon Różycki w szedł do m ieszkania 
L idii C zern iakow skiej w  tym że d e 
m u, gdzie zasta ł 9-ciu m ężczyzn i 
kob ietę  przy su te j libacji.

W  czasie leg itym ow ania  p ode jrzą- , 
nych  — czte rech  uciekło. W ówczas i 
R óżycki w y ją ł rew o lw er i z a g ro z ił; 
s trze lan iem . I ta  g roźba n ie  odnio- ! 
sła  sk u tku , gdyż i  pozostali zaczęli 
ra tow ać się ucieczką przez okno n a  i 
p a rte rze  i drzw iam i.

M ilic jan t pogonił za ucieka jącym i 
i n a  u licy  oddał k ilk a  strzałów . Na

„ W iz y ta "  po raz t n s s i
(K -I) P rzy  ul. M arsz. S ta lina  N r 

92 złodzieje w łam ali się od strony  
podw órza do jad ło d a jn i pod nazw ą 
„M leczarnia w  dołku" i sk rad li to 
w a ru  n a  sum ę około 10 000 zł.

W łaściciel m leczarn i K azim ierz 
Sudlic  był ju ż  d w ukro tn ie  okradzio 
ny  w  r. ub. w  październ iku  ł  g ru d 
niu.

ną pożaru, przypuszczalnie podpa
lenie. (—).

Dzielna postawa miSiefantdw

i te ren ie  innych  fab ry k  (w Poznaniu, 
I C hrzanow ie, C horzow ie itd.), to d o j- 
i dziem y ' do w niosku, że polski tr a n 
sp o rt i kom unikacja  z końcem  p la 
nu  3-letn iego osiągnie n ieznany do
tychczas u nas stopień  rozw oju 1 
spraw ności!

A LEK SAN DER ANISZCZYK.
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Dopadł i odpowiednio pokierował 
jego dalszym losem.

Miał szczęście jednak poszukiwacz 
dobra w cudzej kieszeni: amnestia! Z 

' tej racji spraw a podlegała umorzeniu.
Sędzia oznajm ił to oskarżonemu, od 

kłacając jego akta i sięgając po na
stępne. Ale ku sędziowskiemu zdzi
wieniu oskarżony n ie  chciał skorzy
stać z praw a am nestyjnej łaski i  do
magał się przewodu sądowego.

Skoro tak, dobrze...
Wszyscy byli pewni, że to jakaś nie 

w inna ofiara losu, która oczyszczenia 
i rehabilitacji pragnie w  słusznym po 
czuciu swej niewinności. Dobrze.

Wobec tego każdy słucha, co teraz 
powie świadek I każdy spodziewa się 
zeznań oskarżonego.

Ale soryjność niespodzianek zadoku 
m sntow ata swoje prawo.

Świadek w osobie kierownika komór 
ki śledczej zeznał pod przysięgą, jak 
było, czyli pogrążył „rew izora" defini 
tyw nie i  nieodwołalnie. Wc-bec tego 
Sąd Grodzki w świetle przewodu u- 
zr.al winę oskarżonego i skazał go na 
karę  8 miesięcy więzienia.

Mimo, że wyrok zapadł, łaska amne 
stii uchroniła przestępcę przed wię
zieniem. Jego pewność siebie i bufona 
da przyczyniły się jednak do tego, że 
zyskał kartę karną — co już zostaje 
jako  widoczna plama aa  całe życie.

OJK.)

Ob. Z. pracował poprzednio w urzę
dzie śledczym.

Zmieniwszy całkowicie branżę za
wodu, przecież nie mógł się wyzbyć 
oewnei naleciałości z minionego okre
su.

Mianowicie w dabzym  ciągu śledził 
oaeznie bliźnich i to specjalnie i sta- 
:e na ul. Ogrodowej, określając bliżej: 
,v bazarowym ścisku. Tylko, że jego 
bcdcze zainteresowania szły teraz po 
::v ''c 'śle sprecyzowanej, a z góry 

— zm ierzającej bez waha- 
- lo, a stanowczo wprost do kie 

-żeni, zasługującego na to przechod
nia.

Przyznać trzeba, że • te „rewizje" 
nrzeprowadzał szalenie zręcznie. Sz:u- 
ka swego rodzaju.

W każdym razie ći, których poddano 
•akiej precyzyjnej operacji, zrazu bez
bolesnej, bo z lokalnym znieczuleniem 
-  przechodzili „pooperacyjne" bóle 
iopiero później, gdy sięgając w razie 
potrzeby do pieszeni — znajdowali 
tam zdecydowaną pustkę.

Tymczasem, któregoś dnia szedł ul. 
Ogrodową tym razem pra& iziw y kie- 
rownlk komórki śledczej w komendzie 
miasta. 1 widzi ucieszony, jak  wyżej 
opisany osobnik „bobruje" zręcznie 
po kłoszeniach przechodni.

Dopadł go w memencie, kiedy szy- 
-'•iw-.ł się do skoku na nową ofiarę.

„Rewizor" n o  b a z a r z e

ZZ s e ^ o s M / i Z i j

1Y sobotę po południu odbyło się 
zebranie Sekcji Młodzieżowej 
Związku bylydh Więźniów Politycz

P ow iatow y K onkurs Zespołów  
Ś w ie t l ic e  w y c h

Dnia 18 marca w Teatrze Popular
ną m O.K.Z Z. odbędzie się Konkurs 
Zespołów Świetlicowych, istniejących 
'przy zakładach pracy m. Wrocławia.

W Konkursie udział bierze 8 zakła- 
io.v i instytucji.'

Na program  składają się: insceniza
cje, występy chóralne i  muzyczne

i z tańce ludo we.
W jury  konkursowe zasiadają przed 

daw icięle sztuka oraz czołowi oświa- 
•owcy naszego miasta.

Początek o godz. 10-ej. Impreza prze 
.widziana jest na cały dzień. Wejście 
.ezclaine, goście mile widziani.

Potrzebne żyw e... szczury
(K-i.) Filia Państwowego Zakładu 

Higieny we W rocławiu (ul. Curie — 
Skłodowskiej) zakupi natychm iast więk 
-zą ilość żywych szczurów.

A więc uwaga łowcy szczurów, na
darza się okazja dobrego zarobku.

Do pracy natychm iast; ustawiajcie 
ji:łapki z przynętą i łapcie szczury, za 
T*ń:e otrzymacie wynagrodzenie.

P. C. H. o łw oreylo  nową  
hurtow nię

\V sobotę otw arta została w K arpa- 
.zu, nowa hurtow nia Państwowej Cen
trali Handlowej. Oddział P. C. H. mieś 
>5 s!e: tli prży uTŹ W ielkopolskiej.

Droga Iljaeja
(K-i.). Wacław Grzegorczyk (św. 

Antoniego nr. 27, m. 9) i Józef Men
tel (Żeromskiego nr. 20, m. 14) powra
•zając- w „różowych hum orach" z li
bacji, wybili szybę wystawową w ar
tości 12.9fc9 -zł. -u-'-w-©Madzie"*wędlin 
i mięsa Władysława Kozłowskiego 
o rty  ul. Jana  Kilińskiego nr. 25.

Skradli siln ik
(K-i.). Z chłodni, należącej do w ar

sztatu masarskiego Władysława Ko- 
ilcwskiego, przy ul. Jana Kilińskiego 
ar. 25, skradziono w nocy silnik zasi
lający chłodnię, wartości około 50.000 
-lotych.

K r a d n ą  w s z y s tk o
(K-i.). Z sieni domu przy ul. Marsz.

Stalina n r  45, nieznani sprawcy skrad 
li autom at elektryczny, umocowany 
na ścianie. (

M r s iiś a  Sekcji ife izie io w e j
Związku byłych Więźniów Politycznych obozów 

koncentracyjnych

W końcu ub. tygodnia wezwano 
straż pożarną na ul. Generała Si
korskiego 17, gdzie w wytwórni 
trutek dla szczurów zapalił się w 
zbiorniku fosfor. Wśród trującego 

Tlymu strażacy uzbrojeni w maski, 
przystąpili do gaszenia pożaru i 
po godzinie pracy pożar zlikwido
wali. Zniszczeniu uległa niewiel
ka ilość fosforu, który zapalił się 
na skutek niewłaściwego przecho
wywania.

W tymże dniu zawezwano straż 
pożarną na Plac Staszica Nr 2S, 
gdzie eksplodował piec na skutc-k 
nałożenia do niego zbyt dużej ilo
ści podpałek siarkowych. Powstały 
pożar został zlikwidowany.

Wreszcie w tym samym dniu o 
godz. 4 m. 30 asa wezwa no straż po
żarną na ul. S-go Wojciecha Nr 107 
gdzie w domu zamieszkałym na pią 
tym piętrze zapalił się strop i część 
wiązania dachowego. Po godzinie 
pracy pożar został ugaszony. Znisz 
czeniu uległo część stropu. Przyczy

W odbudow ie każdego k ra ju  decy
d u jącą  ro lę odgryw a tra n sp o rt i k o 
m unikacja . Bez dostatecznego tab o 
ru  kolejow ego, bez odpow iedniej ilo 
ści w agonów  osobow ych i tow aro 
w ych nie do pom yślenia je s t szybkie 
uruchom ienie  szeroko pom yślanej 
p rodukcji przem ysłow ej, ro lnej I n a 
w e t rzem ieślniczej.

W n iebyw ałe j dynam ice rozw ojo
w ej Polski pow ojennej kw estia  tra n  
sportu  w ysunęła  się na czołowe miej 
sce. Szereg fab ry k  odbudow ano, u - 
zupełniono, uruchom iono. Ziem ie Od 
zyskane zaję ły  w  tym  w ysiłku  czo
łow ą pozycję.

N ajw iększa w  Polsce P aństw ow a 
F ab ry k a  W agonów  w e W rocław iu z 
każdym  n iem al dn iem  uzysku je  no 
w e osiągnięcia. P ian  3 -le tn i p rze
w id u je  kolosalny w zrost p rodukcji 
w agonów.

O to k ró tk ie  zestaw ienie, k tó re  
m ów i sam e za siebie:

R ok 1946 1947 1948 1949

W ęglark i 2.840 8.150 9.600 9.600
T end ry  — 118 300 300
W agony osob. 3 63 240 300

W ciągu  w ięc 3 la t  p ro d u k c ja  w a
gonów  osobow ych fab ry k i w rocław 
skiej w zras ta  s tok ro tn ie  (z 3 na  300: 
P ro d u k c ja  tend rów  zw iększa się nie 
m ai trzyk ro tn ie . P ro d u k c ja  w ęgia- 
rek  podnosi się n a  przeszło 300°/u 
(z 2.840 n a  9.600).

W roku  1949 w rocław ska fab ry k a  
w agonów  d a  Polsce 30.190 w agonów  
tow arow ych, 606 w agonów  osobo

w ych i 718 tendrów . W ten  sposób! 
będzie kursow ać w  k ra ju  40 w roc-1 
law skich  pociągów  osobow ych (po 15 
w agonów) i 1.000 pociągów  tow aro
w ych (po 30 w agonów  każdy).

Jeś li dodam y, że p lan  3 -:e tn i prze 
W iduje rozbudow ę i w zm ożenie p ro
dukcji lokom otyw  o raz  w agonów  na

wwm  ^ s ą w ę z & i u a
W o..... :y Rejonowy we Wroc

ław iu o<i -o  , . do dnia 15
bm. zwoln a ,  - - w .e_am ncstii z 
więzienia 1-4. y - .- * .  uprąe-
dnio na karę w :::a. ponadto kilku 
dziesięciu skazanym w ydatnie objy- 
iono karę.

Dalsze prace nad wykonaniem usia 
wy am nestyjnej są w pełnym toku.

Podwyżka c z p s i m
uchwalona przez Z.M.

Na ostatnim  posiedzeniu Zarządu 
Miejskiego omówiono m. in. budżet 
Zarządu Nieruchomości Miejskich. 
Newy budżet opiera się na projekto
w anej zmianie dotychczasowych opłat 
Czynszowych, o czym pisaliśmy przed 
kliku dniami. Po ożywionej dyskusji 
projekt zmiany cznyszów został u- 
eh walony w redakcji ustalonej przez 
Z. N. M.

Cały budżet Z.N.M. odesłany zosta
nie do komisji finansowo - budżeto
wej M ijridej Rady Narodowej, na
stępnie omówiony na plenum Rady.

PAFAWAG W PLANIE 3 - L E T N IM
3 lata — 20 pociągów — 10.000 w eglarek



KOMUNIKATY 
$ ■ I PROGRAMY

Teatrg
Miejski

We wtorek, dnia 18 b. m., o gocte 
18.30 — „Dwa T eatry", komedia w 
3-ph aktach Jerzego Szaniawskiego 

W środą, dnia 19 b. m., o godz. 18 30 
— „Tosca", opera Pucciniego w nie- 

I zmienionej obsadzie. Zniżki ważne. (

K i n a
„SLĄSK“  — Ogrodowa 67, film pro

dukcji franc. — „Ludzie I maneki
ny".

„WARSZAWA" — F redry  17, film pro 
j dukcji am er. — „Jeeabel".
! „POLONIA" — Żeromskiego 53 film 

prod. radz. — „Zuch dziewczyna" 
„TĘCZA" — Kościuszki 177. film 

prod radz. — w ersja polska „Zyg
m unt Kłosowski".

„PIONIER", S talina 71, — film prod.
szwedz. — „Zamieć śnieżna". 

„Fam a" — Psie Pole, film prod. ame
rykańskiej — „Uwodziciel".
Kino czynne: w piątki soboty i nie

dziele.
Początek seansów w dni powszed

nie: 16-ta i 18-ta w niedziele 14. 16 
i 18-ta

Początek w innych kinach o godz. 
15. 17 i 19. W niedziele i święta o go
dzinie: 13, 15, 17 i 19-ta.

R a d i o
dnia 18 m arca J947 r. (wtorek)

I 5.57 Sygnał W rocławia. 6.00 Prog- 
! ram  ogólnopolski. 7.35 Program  na 
I dzień bież. (lok.). 7.40 Audycja ogól- 
' rropoiska. 11.57 Audycja ogólnopolska. 
14 00 Audycja w rocznicą „Komuny 

! Paryskiej": odczyt H enryka Dąbrów 
sfciego, kier. Wydziału H istorii K W.

1P. P. R., Wrocław, p. t.: gen. Jaro 
sław  Dąbrówki — bohater „Komuny 
Parysk iej" (lok.). 14.15 Muzyka r
płyt (lok.). 14.20 Kącik PPS (lok.).
15.00 Audycja ogólnopolska. 20.15 
K oncert życzeń (lok.). 21.00 Aud o- 
gółnopolska. 23.30 Program  na ju tro  
(lok.). 23.35 K oncert życzeń (lok.). 23.55 
Zakończenie audycji.

Nocne dyżurp ap£ek
; „POD ZGODĄ" -  Witosa 47.
1 „P O D  Ł A B Ę D Z IE M '1 — P u ła sk ie g o  U  
„ P O f  R A Z * "  -  O lsz ew sk ieg o  75

i i i M M  gMHta mana
! W tych dniach kierow nictwo sek- 
I cji bokserskiej Warty otrzym ało za 
proszenie z Czechosłowacji na dwa 

, w ystępy w czerwcu. Warta rozcgra- 
| łaby w  Czechosłowacji pierwszy 
1 mecz z „Boxing Clubem" Praga 7-go 
[ czerwca w  Pradze, drugi zaś r5w- 
| n ież z B oxing Clubem w  K a m v j ch 
i Varach (Karlsbad).

Zawody narciarskie
w SzkRrskej Porębę

sa narciarzy P o l s k i :  Dąbrowski, 
Fros, Kcfztiroń, Węgrzyakiewicz, Wio 
czorek, Tajner, Swiork i inni.

W pierwszym dni* zawodów odbył 
sią konkurs skoków, który wygrał nar 
darz śląski Wieczorek skacząc 49 1 
45,5 m z notą 105,2 punkta. 2-gie miej 
ece zajął Fros (SKN) 41 1 43 a .  Trze
cie Klamerus (Związkowiec — Kra
ków) 44, 45,5- m. Czwarte — Świerk 
(Wisła — Zakopane) 43 i 39,5 m.

Poza konkursem najdłuższy skok 
dnia oddał Świerk, uzyskując odle
głość 56 metrów.

Jeszcze tu sprauiie
Ligi Waterpolowej

(WZ) P ro jek t kpt. sportow ego P. 
Z. P. p. B rola, p rzew idujący  utwo
rzen ia  ligi w aterpo low ej z 5-ciu  k lu 
bów  okazał się n ierea lnym . P. Broi 
p ro jek tow ał w prow adzenie  do ligi 
n astęp u jący ch  zespołów: 1) KSZO
(O strow iec), 2) Cracovii (K raków ), 
3) Pogonii (K atow ice. 4) S anu  )Poz- 
nań) i 5) E lektryczności (W atszaw a) 
Je d n a k  KSZO i Cracoy.a nie będą 
m ogły w ziąć udział w tegorocznych 
rozgryw kach. KSZO m sta ł ro z w a 
żany i jego czołowi w a te rp o 'iśe ł za
silili szereg innych zespołów. Zaś 
na jlep si gracze C racovii jak  Kot, 
Szelest G ruben ta l, Zguda Kowal
ski, ze w zględów  od siebie n ieza le t 
nych nie będą m cgli jr z y s ią p ć  do 
m istrzostw .

O statn io  został w ysun .ę ty  p ro jek t 
p rzeprow adzen ia  b łyskaw icznych e- 
liminacji,* k tó re  by m iały  w yłonić 
5-ciu „ligowców ".

N ajpow ażniejszym i kandydatam i 
do ligi są: Polonia (Bytom), E’ek- 
tryczność (W arszaw ę). San (Poznań), 
Pogoń (K atow ice) i A ZS (W rocław).

SŁOWO POLSKI* Nr, 75 8k , 9

ty debiutującego K ałęsew iaks (O.).
W i-g ie j w alce w agi piórkow ej Koc \ 

towsfci (P.) w ygryw a a s  punkty i  Kuż j 
mą (OJ.

V7 wadze lek k ie/ edbyiy » ę  te i 9
watki.

W l-sze j Szczepan (P.) wygrywa 
przez te-chnicsne k.o., w  3-cdm starciu  
z Beresc-m, k tóry  ulega ic n tu  j i .

W 2-giej w alce Breszkow ski (?.! wy 
grywa przez k.o., w  3-cim starciu z 
am bonie wałczącym Olechowskim (O.)

| W wadze półśrednicj bardzo skute- 
I cznie walczący Domański (O.] w ygry
wa sw oją walką z O;., rowskóra (P.) 
przez k.o. w  2-ghn starciu .

i Pafauiag — Odra 10:1
(WZ). W dniu wczorc.rMij m we Wro- 

! cław iu rozegrano tówerzyokie apctka- 
; n ie  bokserskie między drużynam i Od- 
j  ry i Pafawagu. Spotkanie zakończyło 

się zwycięstwem Pafawagu w .sUwan- 
; ku 10:4

W ynikł techniczne walk.
[- 'W ag*  musza: Glenóawa (OJ wygry 
■ wa na punkty z Górą (P.).

Waga kogucia: Fa©ka (P) wygrywa 
na punkty ze z b y t  powolnym Bagniew 
akim (O.).

Waga piórkowa: W 1-ezej walce tej 
« ł d  Pppowski (P j pokonał na punk

Odra jest już w ,»A“ klasie
(WZ). W dniu wczorajez.ym m iał się 

odbyć mecz bokerski m iędzy drużyna 
mi O drą — W rocław i O drą — Nowa 
Sól. Mecz ten z powodu nieprzyjazdu 
gości zakończył się wynikiem  16:0 — 
w o. dlf kok  jarzy  w rocław skich. W 
ten sposub m irtrzoetw a 3  k la sy 'w  gru 
pte w ro-ław skiej zostały zakończone. 
Do A kisey wchodal O dr* (Wrocław).

Tabela m istrzostw  przedstaw ia się 
następuj ąeo: (

(1) Odra 5 5 33:15
(2) Burza 3 3 31:17
(3) Now« Sól 3  3  16:32

Aires a na Polskę
u; świetle dokumentów

Ukazała się na półkach księgar
skich nowa kolejna publikacja 
Głównej Komisji Badania Zbrodni 
Niemieckich w Polsce. Jest to zbiór 
dokumentów, nieznanych polskiej ó- 
pinii publicznej, odsłaniających 
kulisy gry dyplomatycznej III  Rze
szy, zmierzającej konsekwentnie do 
zbrojnej napaści na Polskę,

„Agresja na Polskę w świetle do
kumentów", bo taki tytuł nosi dwu
tomowe wydawnictwo, opracowana 
została przez prokuratorów Naj
wyższego Trybunału Narodowego 
dr T. Cypriana i J. Sawickiego, 
członków delegacji polskiej na pro-, 
cesie  w  Norymberdze i zaopatrzo
na przedmową przez ministra H. 
Świątkowskiego.

„A gresją  na Polskę" zawiera do
kumenty, ogłoszone n? procesie 
zbrodniarzy wojennych w Norym
berdze, motywację wyroku Między
narodowego Trybunału Wojennego 
w częćeł dotyczącej zbrodni agre
sji na Polskę oraz dokumenty, 
ogłoszone w czasie wojny przez rzą
dy rpolski, a n g ie lsk i, fran cu sk i i 
niem iecki.

Sm oki... karly .^  le lk i..,
historia igły— i

K o ty  palą fajki...
tańcujące widły.„

Powiem M am w sekrecie: 
„ŚW IERSZCZYK" nowy lę d d e l  
Powiedzcie mamusi 
— Do nabycia?  —  wszędzie.

—  1—  K-008 .

Cena zł. 10

| "o Śląska by wziąć u d a e ł w  Wiei4vich 
zaw odach sarc iarsk ich  w dn.-T.cfa 16 b. 
ai. (sfcofci), 17 (bieg zjazdowy) i 18 
Islałom).

Między istnymi ste rtu ją  Olimpic.-.yk 
StarJstaw  M arusarz oraz extra -  kia-

Polska organizuje
ssosoiue

Btislimttfa śwaią
(WZ) Polski Zw iązek K o larsk i 

czyni s ta ran ia , aby Polsce pow ie
rzono  o rganizację  szosow ych m i
s trzo stw  św iata  w ro k u  1950.

Szosow e m istrzostw a św iata  o rga
n izu je  w tym  roku  F r a ń ;  ja, w  1948 
—  H oland ia  i - 1949 — cfania.

Od zeszłego roku  począvrs:«v, m i
strzo stw a  św iata  rozgryw ane są w y 

łą c z n ie  w  obwodz:e zam knię tym , co 
! zapew nia  zaw odnikom  całkow ite  

bezpieczeństw o jazdy, zdała od ru 
chu  pojazdów  m echanicznych, um o
żliw ia im osiągnięcie dob rych  w yn i
ków  i da je  m ożność organizatorom  

1 w yścigu  dok ładnej k o n tro li n a d  prze 
1 b ieg iem  w a lk i

Do Sakktrskiej Poręby przyjechali 
czołowi zawodnicy narciarscy s Biel
ska, Cieszyna, Krakowa, Katowic, 
Szczyifcu, Zakopanego, Wlały ł  Dolae-

trzy starcia, w ielką przewagę, w y
grał na punkty z Pietrzakiem.

W wadze średniej Trborek (Łódźj 
zw yciężył na punkty Stasiaka.

W półciężkiej Betinsr* (Łódź) w y
grał w. o. z powodu niedow sgi Tyki.

W ciężkiej Stec (Łódź) zrem isow ał 
Z Terminem. (JOT).

Pafawag za tym Jest już teoretycz
n ie nastoacn Dolnego S ąska. gdyż na 
w&t w  wypadku t>óraże,< z IKS-em i . 
Po!>nią, wyprzedzać będzie Polonię o 
1 puokt, której najwyższy dorobek 
puaatowy wynosić może 7 punktów.

Czwartkowy mecz Pafawagu z Po
lonią oraz ni-idzietoy IKS-u z Fafawa 
Ciem będą więc czystą formalnością, 
a wagę do *iah przywiązywać może 
jedynie IKS, który ma jeszcze szanse 
zdobycia wicemistrzostwa, czego wa- 
runfciezn -być może zwycięstwo nad 
Pafawazjiem przy róamocy.eanym *wy- 
cięstwie tegoż n*-i P«Ionią.

CD

Niedzielny mecz p iłkarski Poioni 
(Świdnica) — IKS tafeończony zwycię
stwem Polonii w stosunku 7:2 (3:2) 
zmienił zasadniczo sytuację w tabeii 
rozgrywek, zepchnął IKS na ostatnie 
ezyli — trzecie miejsce, umocnił na
tomiast Pafawag na pozycji leadera. 
Obecnie wygląd tabeli wyglądy nastę
pująco:

1) Pafawag 4 s 13: 5
;2) Polonia 6 5 16: 8
(3) IKS a 4 13:13

; Grochów ma. jaszcze do rozegrania
I mecz z Milicyjnym u siebie i z W ar- 1 
i tą  w Poznaniu, Warta wyjedzie do 
K rakow a na mecz z Wisłą 1 spotka się 

| w Poznaniu z  GrocŁowem, zaś MiUcjrj 
nerna pozostał mecz z Groohowem w j 
W arszawie 4 ze Zjednoczonymi u s;e- , 
bie.

Tabela pierwszej grupy wygląda j 
więc następująco:

(1) Grochów S I£ 93:40
(2) MKS Gdyni* 6 12 80:43

. (3) W arta 8 10 74:54
(4) Zjednoczeni 8 9 67:02
(5) Wisła 8 8 41:85
(6) IKS » 8 2 42:84

Peknia torsje d r e n  Pafawagowi

Grochów i Milicyjny
i w

(J). Ostatnia niedziela przyniosła na 
stępujące w yniki spotkań o drużyno
w e m istrzostw o Polski w  boksie w 
grupie pierw szej: W arta — Zjedno
czeni 10:6, Grochów — Wisła 11:5. Mi 
licyjny — IKS 11:5. Sytuacja więc w 
grupie pierw szej pozostała nadai nie 
w yjaśniona, a kwestia zdobycie mi
strzow skiego ty tu łu  jest jeszcie ot
warta. Z czwórki pretendującej przed 
dwoma tygodniami do ty tu łu , odpadli 
Zjednoczeni po porażce z W artą. Le- 
aderują w tabeli Grochów i M ilicyj
ny, które m ają rów ną ilość zwycięstw, 
a ósemka warszawska utrzym uje sią 
na pierwszym  miejscu, tylko dzięki 

i lepszemu s:o®un:'owi zdobytych punk
tów.

j W półśredniej Radem acher (Św ię
tochłow ice) m ający przez w szystkie

Nawiązując do w czorajszej depe- j 
gzy o meczu Zryw  (Łódź) — Zryw  
(Św iętochłow ice) 9:7 z cyklu m i
strzostw  bokferskich k lubów  ZW M -u I 
„Zrywów". Szczegółow e w ynik i te
chniczne finałow ego m eczu przed
staw iają się następująco:

Wadze m uszej K ow alczyk (Św ię
tochłowice) pokonał na punkty G o- 

rulaka.
W koguciej w ykazujący doskonałą 

ormę Czarnecki (Łódź) znokauto
wał już w pierw szej rundzie Siwca  

W w adze piórkow ej w  naiładniej- 
szej w alce dnia W oźniakiewicz 
(Łódź) pokonał na punkty Krawczy
ka. ,

W lekkięj Chrobak (Sw iętochłow i 
ce) nieprzekonywująco pokonał na 
punkty Balińskiego.

lak „Zryw“ (Łódź) s  mfstosfw©

D rug i dzień zim ow ych m istrzostw  
p ływ ack ich  P o lsk i w  B y tom iu  p rzy 
n ió s ł n a s tę p u ją c e  re z u lta ty :

200 m . s ty l. k las . panów : I  p rzed - 
j  bieg — 1) Sołtyszek  (Pogoń) 3,19 
l m in ., 2) B rzozow ski (E .ek tryczność 
| W arszaw a) 3.25,2., 3) S z c z y p k o '(E -  
! lek try czn o ść  W arszaw a) 3,25,6. II 
p rzedb ieg  — 1) Szczok (Pogoń) 3,13,

! 2) K ra u se  (P iast G liw ice) 3,15,. 3) 
K iecka  (Pogoń) 3,15,3.

290 m. styl. dow olnym  panów . I 
p rzedb ieg  — I) R am ola (Polonia B y
tom ) 2,46 m in., 2) K ałuża (Pogoń) 
2.47,3, 3) Z guda (E lektryczność W ar
szaw a) 2,48,7. I I  p rzedbieg  1) S trze- 
zik (Giszowiec) 2,44,4, 2) C zuperski 
(E lektrycz. W arszaw a) 2,44,8, 3) No
gaj (Pogoń) 2,45,2.

100 m. sty lem  g rz b ie t panów  1 
p rzedbieg : 1) Chom a (C racovia) 1.23.0 

i 2) Jab ło ń sk i (E lektryczność) 1,23.4, 
j 3) C hojnack i (Film ow iec Łódź) 1.25,1. 
I I I  przedbieg: 1) W ąs (Pogoń) 1,21,6,

2) Ł an g ie r (P iast G liw ice) 1,22.4,
3) K ow alski C racovia) 1,22,6.

J a k  w idać, n iem al w  k ażde j ko n 
ku ren c ji zw ycięzcam i byli zaw odn i
cy śląscy, k tó rz y  U żyskiw ali cały  sze 
reg  doskonałych  w yn ik ó w  lepszych 
od pow ojennych  rek o rd ó w  Polski. 
W drug im  dn iu  n iespodzianką by ła  
trzec ia  lo k a ta  K ow alskiego (C raco- 
v ia) n a  100 m . s ty lem  g rzb ietow ym . 
K ow alsk i uchodził ogólnie za faw o
ry ta  w  tym  b iegu, p rzeg ra ł jed n ak  
g ładko  do W ąsika i L ang iera .

Jeszcze w iększe n iespodzianki spo 
ty k am y  w  popołudniow ych zaw o
d ach  p ierw szego d n ia  m istrzostw . 
N ajlepsza  p ływ aczka Polsk i W ójci
cka z by tom sk ie j Polonii w  biegu 
n a  200 m. sty lem  k lasycznym  u le 
g ła  n iespodz iew an ie  m łodziu tk ie j H o- 
iuków nie: G odnym  zano tow an ia  je s t 
doskonały  czas R am oli w  b iegu na  
409 m. st. dow olnym .

W yniki p rzedpo łudn iow e w yg lą 
d a ła  następu jąco :

400 m. sty l. dow olnym : 1) R am ola 
(Polonia B ytom ) 5,27# 2) S trzezik

Ruch - Czarni
(Chropaczóiu) 4:1 (0:1)
W C hropaczow ie odbył się to w a

rzysk i mecz p iłkarsk i pom iędzy tu 
te jszym i C zarnym i a  exm istrzem  
P o lsk i Ruchem (W ielkie H ajduk i). 
Z w ycięstw o odniósł Ruch, k tó ry  dzię 
k i doskonałej grze a ta k u  w  d rug ie j 

. połow ie zaw odów  zdołał s trze lić  4 
bram ki. A u to ram i ich byli: C ieślik  2, 
W odarz i G ruszka. Z aznaczyć należy, 
że w pierw szej połow ie g ry  C zarn i 
m ieli lekką  przew agę, k tó rą  u w id o 
cznili b ram k ą  zdoby tą  p rzez  G ajdę .

J l J t g u w f u  p o m e c ź C i D e

Druga ósemka I K S - a, która w so 
botę bawiła w Jeleniej Górze, po
wróciła do Wrocławia na 3 godzi
ny przed meczem swych starszych  
kolegów z Miliemnynu Mimo cało
nocnej podróży udali się wprost da  
Teatru Popularnego. W  ogóle mło
dzi pięściarze interesują się bardzo 
żydem  sportowym. Bezpośrednio po 
przybyciu do Jeleniej Góry wszy
scy udali się do księgarni ..Książ- 
ki", skąd wyszli obładowani wszy
stkim i możliwym gazetami sporto
wymi.

Miszczuk, dziś nie ma jubileuszu! 
—  krzyczano na sali przed walką  | 

• Miszczaka z  A ntklcwiczcrn. Jak wia 
domo w Gdyni Antkiewicz w spotka  i 
nin s  Miszczakiem obchodził jubi
leusz sw ej 50-tej walki i sędziowie  , 

'  brali to pod uwagę ogłaszając r e -1 
mis.

Najtciększy doping publiczności 
m iał Giećwierz. ^Jó-ziu tem-po, Jó- j 
ci u bij" —  nie ustawało ani na 
moment. Najgorzej, ze i Lickowi j 
przy chrzcie stciętym dano na imię  j 
Józef i  m arynarz brał doping do 
siebie.

J . JAN.  \

ZYCIE
SPORTOWE

j de jów na  (Pogoń) 7,02,7. 2) L iszków - 
| n a  (P iast G liwice) 7,04,6, 3) P aw la - 
ków na (Polonia B ytom ) 7,23.

290 tn. s ty lem  k las. p ań : 1) H ulo- 
ków na  (P iast G liw ice) 3,33,4, 2) W ój
cicka (Polonia B ytom ) 3,33,9, 3) M i- 
k lasó w n a  (San Poznań) 3,42,8.

Sztafeta 4X 169 st. «k>w. pań: 1) 
P ia s t G liw ice (Schm idtów na, A chte- 
lików na, N iedzielów na, L iszków na) 
6,16,9 2) Pogoń K atow ice 6,33.

Sztafeta 3X196 sty!. zm iennym  
panów : 1) Pogoń K atow ice (W ąs ,1
Sołtyszek. Nogaj) 3.52 m in., 2) Polo
nia B ytom  (Zem yr, Ket, R am ola) 
^ 3 .  (J).

(G iszowiec) 5,57,5, 3) K ałuża  (Pogoń) 
5,57,6. X

100 m- styl. dow. panów: 1) R a
m ola (Polonia B yt.) 1,05,5, 2) N ogaj 
(Pogoń) 1,09.5, 3) Z guda (E lek trycz
ność W -w a) 1,10,4.

100 m. styl. klasycznym: 1) Sołty  
szek (Pogoń) 1,22,6, 2) K rause  (P iast 
G liw ice) 1,24,3, 3) B rzozow ski (E lek
tryczność W -w a) 1.24.6.

300 m. st. zm iennym : 1) G ajdzi-
kiew icz (Polonia B ytom ) 4.44 min., 
2) L an g ie r (P iast G liw ice) 4,45,4, 3) 
C zupersk i (E lektryczność W -w a) 
4,49.

400 m. sty l. dow olnym  pań: 1) M a-

n a  p ływ ack ich  m istrzostw ach  P olsk i



OBSTĄPIĘ lokal, lub przyjm ę *p*łnl- 
ha, naprzeciw  Dworca — Odra. Wia
domości: Staszica 18/1. 2103

ROŻNE

INSTALACJE elektryczne — saiuoćho- 
: dowe, w ykonuje: W arsztat — „Elek
tro", ul. Traugutta 88/100. 2102

i   —  -
„BEFA'% Łódź, Legionów 3, wytwór
nia m ateriałów  kraw atow ych i kołdro 

j wych, poleca sw oje wyroby. K-531
! ■    . . /
! CGŁASb A?,!. że została zgłoszona w 

Zersądzde Miejskim, Wydział Przemy 
słowy, firm a pod -nazwą: „Przedsię-
bierrtw o Budowlane Inż. Dyęl. Ru
dolf Zajączkowski — Wrecłay/, ulica 
Stalina nr. 162, m. 4. 2143

BJtĄZĘ do złocenia, m etal w listkach 
każdą ilość. Kwlssa: Poznać, Szama
rzewskiego 47. '  K-059

WYTWÓRNIA W ŁOSiAKSI „Pro- 
mień" Łódź, Sienkiewicza 63, poleca 

I w łasisnsę. K-586

j PRZEWOZY towarów Bmro Przewo- 
z»w e F Kowalewski i J. Bratek, Wro 
eław, Świdnicka 27. Przyjm ujem y zla 

j eer.ia także telefonicznie: Nr. 2-Só.
2342

BĘ3ĄC w Łodzi prosimy obejrzeć naj 
nowsze modele w ykwintnych pantofli 
damskich „Janusa", Łódź, ui. P ictrkow  

j©ka 38. _ k  579

G2YNISZ SIĘ DOBRZE. ay jiz iesz  
za mą* -  poprawisz sobie byt. Nade- 
ślij fotografią — podaj lata — życzę-
nia. Skutek gw arantow any -  wyda
tek minimalny. Koszty porta zł. 50. 

i — Adresować: B Vapuro, Katowice,
I skrzynka pocztowa 376 K-426

INSTALACJE elektrycRie dla św iat
ła i siły, w ykonuje: W arsztat „Elek
tro", oL T raugutta 98/100. 2K>3

, WIECZNE piór? markowe napraw ia 
specjalista, kupuje (również połama 
ne) — sprzedaje.*Sklep piśmienny Sta 
lina 50 (wejście ul. H enryka Prawe
go). - 2075

JA SN ti WIDZĄCA przepowiada z pi
sma, kart, fotografii, św. Wojciecha 
nr. 62, m. 11. 1934

| FA SI — BANU jasnowidząca medium 
j w transie powie dpidadm e wszystko, 
j Wrocław, — Norwida 53 —- 9, przy 
i placu Grunwaldzkim . 1 2165

KOŁDRY puchowe, watowe, wełnia- 
| ne, dziecisme oraz wszelkie przeróbki 
j z włas&yoh i powierzonych matc-ria- 
I łów — w ykonuje: Pracow nia Kołder, 
j Wrocław — Karłowice, ui. Bsuczyka 
i nr. 7, dojazd tram w ajem  n r  2 — do 
i isońoa. '  2199

500.000 zł.
sia n r 60129

w  I l -g i iu  d n iu  c ią g n ie n ia , padło w

Subkolekfurze Loterii 
Klasowej Nr 30

przy Biurze podań i ogłoszeń. 
„INFORMATOR" — Rynek 47, I p. 

 ____________  2145

OGŁOSZENIA 
do „Siewa Polskiego" t w:-zystkich 
innych czasopism w Polsce przyj
muje: Dział Ogłoszeń „Stówa Pol
skiego" Centrala. Wróci li w. uL 
Krupnicza 13 (i-sze piętro), teł. 
63 od godz S — 15. v  soboty od 
8 -  13

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
teł. 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo
wa 18, tei. 22-00 . 'W zlkrzych: ’u i. 
Słowackiego lo, tal 10-tiS Kło
dzko: Rynek, Bolesława Chrob

rego 2 Żegeń: Rynek :>5. Księ
garnia Wl Muszyńskiego Ka- 
ełiacua Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar
nia „Czytelnik", P.ynek 41 Wa
łów: Księgarnia kota „Czytel
nik” Złotoryja: Pow Gddz inf. 
i Prop. Dzierżoniów: Pow Óduz. 
b i t  ! Prop. 1 Księgarnia „Czy
telnik**. C n e s : Księgarnia l i .
WaU.

R edaktor Naczelny; Teofil Witek. F-159S0 Wydawca: Sp. W»d . Czytelnik".
Adres Redakcji 1 W ydawnictwa: W ręctsw, ul.- Krupnicza 13. — teł. Redakcji 398, teł. Wyd. 63 Redaktor Naczelny przyjm uje w  poniedziałki, środy i piątki od gc-dz: 12 — 13-ej. 

Ret- r  --P codziennie od 31 “  18. Redakcja sa dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenum erata z odbiorem na miejscu 20 złotych, miesięcznie, z- przesyłką •— stówą 27 złotych,
i-O dniesieniem  dp dem u 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czylei a lk", Wrocław, ul. T. Kościuszki 49.

5.IH. r. b. w pociągu, pośpiesznym Ke < 
lew ice — Wrocław, zostawiłem &e;z : 
kę. Znalazcą proszę o zwrot, p rz y ss j-  - 
mniej dokumentów. W rastaw. izba 
Skarbc-wa lub Mtckiew . ; , i  39 — Tar- 
naw sid u  Heszowskirii. 2153

UNIEWAŻNIAM skradzione: legityme 
cje służbową, dwra odcinki sameldowB 1, 
a ia . kartę  odzieżową, karta  epalesaia ; 
z Warszawy, eais tnebli, na nazwisk*: , 
Humięoka Jałtżta. 2135 ;

   —  J  ,
UNIEWAŻNIAM skradzioną łegiiym*- ! . 
cje służbową, cdęis karty  ewsfcuacyj- j ( 
ziej i  iaae  na nazwisko: Klucsko-wsfea *; 
Helena. 1 2132 ,

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumea 
ty ; kartą  rozpoznawczą wydaną w Ło 
wiesu, odcinek zameldo'.va»ia, akt śłu 
bu na nazraizfeo: Folitowicz HaKaa — 
Wrociaw, ul. Kochanowskiego 68 . 2197

GNIEW A Ż’ MSU&Sesę: ds-sśu"
oeoć Cc. Isaru.— %-,? i .  o_.
— \% .eiuń, itŁ-.ym aeję fabryczną na I
n sz v. „>*. ,j; Ł — • *.— — — >. • —, i

! Wruc«.w, Łukasza G^.nóoisic«a 10 i
"21&5 !,

UNIEWAŻNIAM zgubioną kertą ewa ; 
kuscyjną, wydaną przez P.U.S. — Ł aś ' 
eu t aa  nazwisko: M azur Jan .. 2154 ’ 1 1 11 4

POSAD POSZI Kt JĄ

RADIO — technik zna prądy: s t a ł a ) 1 
zmienne oraz raetoroznawstwo, peaeu- , 
tu je  pracy. Wiadomość: u!. Jararlew a 
Dąbrowskiego 27/5. 2111 ;

WOLNE* P ‘SADY ji

' .FILM POLSKI" -  Dziel Predakcji. j , 
Przyjm ie natychm iast dozorcę z żoną, : 
Oferty składać: Biuro Ogłoszeń pi.
Bohaterów Ghetta 4 - 2957

POSZUKUJĘ zdolnej, samodzielnej , 
ekspedientki da prow adzenia zJciepu. 
Wiadomość: A leje Słowackiego 19 w 1 
sklepie. . "158 :

DZIEWCZYNA uczciwa z gotowaniem 
od zaraz — potrzebna. W arunki dob
re. M ikołaja Reja 51/13. 2214

SZOFERA aecSmrC '  i samoebód o- 
s&bowy D.K.W. — zatradnim y natych
miast. „Bacutał", Wrocław ul. Ks. Wi- : 
tokła 16. 219:5

LEKARSKIE j
W CHOROBACH WENERYCZNYCH !

PŁCIOWYCH Lekarz Janusz An-.j 
drzej Lesiński Asystent Kliniki Uni. j 
wersyteckiej Chorób Skórno - Wene- , 
rycznycb przyjm uje 8 — 9 i od 2 — 6 ! 
CHROBREGO 20 OBOK DWORCA j 
ODRY. K 646 |

'
NAUKA I

KORESPONDENCYJNE Kursy Ksią- | 
gowośei. Inform acje — Lublin, skr. i 
pocżt. IWi. K-630 j

LOKALE i

POSZUKUJĘ 2 '/i pokoju na' Sępoi- . 
n ie  za zwrotem kosztów rem ontu, j 
Wincenty Borowicz, Sępolno Bore- 
łówskiego 15. *2146 i

ZAMIENIĘ .kom is;icw e' 4 pokojowe • 
mieszkanie, ulica Praiacka, na m niej- • 
sze 2 po/roje, kuchnię v.r pobliżu Fcyn- i 
ku. Wi-sdomcóć: P.ynek 3, sklep piś
mienny. 2198 _

LOKAL restauracyjny, śródmieść.e. nu 
ża sala, nadaje  się na Hurtownią, ko
rzystnie odstąpię. Wiadomość: Resta
uracja: „Kolejarz**, plac Strzelec.::.

2158

M Mzm Wiesenny
B IELIZN Ę MĘSKĄ I DAM 
SKĄ, POŃCZOCHY, SK A R 

PETY, KRAWATY
najkorzystniej kupisz

g RG^auiskiego
WROCŁAW, O ław ska 4.

obsługa solidna i fachow i 
K  *01

i » S I » O Ł E M «
\ Z . G M a t S ą g  1 ^ - 3 tw  S f e l b f z ^ c A c f

ul. MONIUSZKI 29. tei 143
i p p £ y | m i ^ o d  z a r a z

fae& tffiEsaa —  od wyrobu musztardy 
^ e s  ^ le s s ie  — specjalistę od wyrobu so
ków i surówek owocowych 

3 )  iHsu&aiisiPS —  umiejącego księgować na 
maszynie

SS!/% J£ Z jfo Z i3  «ś®  mmi m r s a e g e c u  K  653
i  —

fciussnośęi. Terniii) „terrorysta" ma j 
ćość śr-isłe określone znaczenie, mia-1 
Łowicie oznacza ludzi, stosujących 
metody_tei*rorB (np. zantaehy bom
bowe. napady etc.) w celach poli
tycznych, zwłaszcza na tsreni9 
miast Tak właśnie postępują człon 
kowie Kuchu Oporu Żydowskiego 
w Palestynie, a raczej pewien ich 
odłam Termin „terrorysta" nie ma j 
specjalnie ujemnego zabarwienia 
uczuciowego w języku polskim. Pro
szę zwrócić uwagę na to, że np. ban
dytów, stosujących metody terroru 
w celach rabunkowych, jak się to 
zdarzało w Ameryce,' nie nazwiemy 
nigdy „terrorystami". Osobiście nie 
czulibyśmy się dotknięci, gdybyś
my spotkali wzmiankę w jakimś 
piśmie, że szef gestapo Eutsehera 
został zabiły przez „terrorystów 
polskich". Podobnie nie piszemy 
ani nie mówimy, z uczuciem wzgar
dy o terrory sta cb rosyjskich, wal
czących z caratem. Żresz*ą nie je
steśmy wyjątkami, terminu tego w 
o:,niesieniu do uczestników Żydow- 
etiego Ruchu Oporu używa cała 
:>?aya polska i zagraniczna. Nie są 
dziliśmy, że może to urazić czyje- 
kolwiek uczucia, (łoi

5 5 £ ? IIiS i~ 5 iiS
H ANfll-O W E

KSIĄŻKI polskie niemieckie, nauke- 
we kupuje — sprzedaje Księgarnia 
Naukowa. Wrocław. Wita Stwosza 3

K-423

NOWOŚCI fU a te łis ty e e a e . j
krajowe, zagraniczne, po
leca — zbiory znaesków 
kupuje „Fortuna",- Wroc. 
ław. Synek 46 K-4S5

MASZYNY do wyrobu wód garowych, 
ew entualnie esie urządzenie tub wyt- ( 
w ćrnic poszukuje się cełsna kupca. | 
Zgśseaeaia: Wrocław/, u!. Ogrodowa 58, ! 
-na. 1. ( 2671

TGEŁBCZAHKI — maszyny do wyro
bu toreb składowych i aptecznych, ku- 
p! poważne przedsiębiorstwo. Zgłosze
nia kierować: Łódź, Narutowicza 33 
rn 8 . K-641

SKLEP rzeźniczo - wędliniarski odstą 
;»ię z powodu choroby. Oieśnieka 4. 
Wiadomość; bleśnicka 10 m. 10. 2134

CENTRALA Sgrzętu Pożiroiczega ' 
Oddział W rocław,.  ul. Pułaskiego 81., 
zakupuje stale wszeilii sprzęt pożarni
czy oraz chemikalia, saposdoę i lu
krecję. K-656

NAJLEPSZE położenie sklepu kom
pletnego za remont. O ferty „Słowo 
Polskie" pod ' a r .  „100". 2130

KUPIMY trak. lokomobilę lub tnaszy , 
nę parową, 150 — 200 HP, dynamo- 1 
szynę, piłę wahadłową, piły tarczowa, i 

| kolejkę wąskotorową i wózki. Wiado
mość: — Firm a Arka, — Gdynia, — 
Rybacka 7. -» Port Rybacki. K-661

KSG1YĘ mleczną, kupię. Wiadomość: 
Firm a ..Mirian". Wrocław, Clirobrigo 
n r. 30. 2138

FOKOWE futro, lis srebrny tanio 
fiprzedem. Ul. Y/ielka (Goethe) 171, 
Kir 10 (na G.óy/nym Dworcem cd  go
dziny 18-ef). - ’ 2050
 ---------  — j
KUPIĘ maszynę do wyrobu keksów 
i  walce do -ciasta . Wiadcmość: Aleje
Słowackiego 19, 2133

KUPIĘ Lcikę maci. I lub ' II. Zgłosze
nie. Rzdakc a, Aniszczyk. 2101

SKLEP — mieszkanie — śródmieście, 
odstąpię. — Wiadomość: Biuro Fcd-eń 
i  Ogłoszeń „Inform ator", -Rynek 47.

2216

Z iiU B Y  —  I !N i EW A Ż N 5E3ŚIA
łgSagBCRaWMMMWMMMHH— EgaaMHngM
UNIEWAŻNIAM: zgubione dokumen
ty, kartę  rejestracy jną R.K.U., kartę 
zameldowania na nazwisko: Jagodziń
ski Stefan. 2150______________________________________ i
UN IEW AŻNIAM  skradziona «byw»t»l j 
siwo Państw a Polskiego nr. 24.584 na j 
nazwisko: Weil Edelfrauta. 21-44 I

UNIEWAŻNIAM dowody osobista, - wy ; 
Sane na r.a.:winko: Anna Jelowicka, 
ur. 30.111.1925 r., skradzione dn. 6.III. 
1947 r., v.re Wrocławiu. 2146

POCZTÓW KI !
|

W i @ l k & s i © € g i e
i j
H U R T  DETAL1

Wrełtłiswska Spółka Papiernicza 
Ogródewa 43.

1955

Ostrzega się przed kupnem maszyny 
do pisania

1 -,O0st tmM“ 1 8 3 3 5 3
którą skradziono z bi'are, przy ulicy 

Kościuszką 164.
2213

i u® i  .....

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
O plata za każdy w yraz. Mini

m um  10 w yrazów. P ierw sze sło
wo d ruk  tłusty  100!.'o drożej. Po
szukiw anie pracy i roclzin 5 zł. 
W szelkie inne po 10 zŁ V,7 nu
m erach św iątecznych SffYo dro
żej.

Ogłoszenia ^w ym iarow e.
O plata za 1 m ilim etr- wysoko

ści przy szerokości jednej szpal
ty  W m iejscu, przeznaczonym 
dla reklam y po zł, 25 w  tekście 
pn zł. 40. Zastrzeżenie m iejsca 
SC/a drożej. W dni św iąteczne 
dopłata  25°/a. Nekrologi za tek
stem  15 zł. w  tekście S0 zł za 
1 mm.

Bmmmwmm
Zarząd Miejski przypomina dozorcom d-omów, że maią obowiązek 

oczyszczania chodników i pół jezdni, a w szczególności winni są oczy- . 
śclć otwory kanałowe (kratki ściekowe).

W związku z tym obowiązek oczyszczania jezdni obejmuje nie 
tylko teren obsługiwanej nieruchomości, ale w wypadku gdy sąsiedni 
dom wzgt. domy są niezamieszkałe aż do najbliższego otworu kanało
wego.

* Należy jak najszybciej wyrąbać z chodników lód (szczególnie 
wzdłuż ścian domów), aby nie dopuścić do spływania wody z topnie
jącego śniegu do piwnic, oraz wyrąbać w zalegających ulicę war
stwach lodu koryta do spływu wody i oczyścić miejsca spadku do ka
nałów* (ścieki przy krawężnikach).

Winni niestosowania się do tego zarządzenia będą karani grzyw
nami w postępowaniu mandatowym.
KGG9 Prezydent Miasta

Wezwanie
Eejonow*a Centrala Aprowizaeyina woj. wrocławskiego we Wroc

ławiu ul. Włodkowica 11713 wzywa wszystkie Zakłady Prac-y, upraw
nione do korzystania z usług R.C.A. na podstawie Zarządzenia Mini
stra Aprowizacji i Randiu, wydanego w porożu mieniu z Ministrami 
Przemysłu i Ziem Odzyskanych, o utworzeniu E.C.A. z dnia 2 .X iI  
101G r. oraz Zarządzenia Ministerstwa Przemysłu z dnia 20.XII 1916 
r. w porozumieniu z Ministrem Aprowizacji i Handlu, a podlegające: 
,;i m (p^P, Metalowego CZP Elektrotechnicznego

CZP Chemicznego CZP Papierniczego
CZP Mat. Budowlanych CZP Drzewnego
CZP Paliw Płynnych . CZP Skórzanego
CZP Energetyki CZP Cukierniczego
CZP Włókienniczego CZP Zbrojeniowego

do natychmiastowego zarejestrowania się w jednej z Delegatur EGA 
a mianowicie;

w Dzierżoniowie, ul.- K ilińskiego nr 31 
w Jeleniej Górze, ul. K ilińskiego ut 30 
w Żarach, ul. Broni Pancernej nr 5b 
we Wrocławiu, ul. Włodkowica 11/13 

kierując-się wzglądami wygody w utrzymywaniu kontaktu i łatwości 
realizowania przydziałów.

Niniejszym uzupełniamy również nasze wezwanie z dnia 10 mar
ca 1947.
K 071 - .  DYREKCJA

Centrala Zaopatrzenia Hutniczego 
'Katowice, ul. Armii Czernionej 12

o g ł a s z a

P R Z E T A R G
na bieżącą dostawę w  czasie od kwietnia 

do czerwca 1947 r, na:
240 ton fsrh olefngch, lakierów i pokostów

Spis potrzebnych materiałów otrzymać możua w Wydziale Che- 
aiikalii Centrali pokój 43 w godzi aach od 8 — 16-tej.

Stający Go przetargu powinni złożyć wadium w wysokości 2 proc. 
oferowanej sumy w Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddz. Katowi
ce. Duplikat kwitu należy dołączyć do oferty.

Oferty w zalakowanych kopertach bsz nadruku z napisem: „Ofer- 
i ta na farby olejne, lakiery i pokosty dla Central* Zaopatrzenia Hut

niczego" oraz hasła należy składać do dnia 1 kwietnia 1947 r.
W tymże terminie należy, również składać ew. wzory oferowa

nych wyrobów w opakowaniach bez podania dostawcy, z napisem je
dynie numeru i hasła zgodnie z ofertą.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 kwietnia 1947 r.
Centrala Zaopatrzenia Hutniczego zastrzega sobie prawo wolne

go wyboru oferenta, zmniejszenia lub zwiększenia dostawy, względ
nie unieważnienia przetargu bez podania powodów, z wykluczeniem 
wszelkich roszczeń o odszkodowanie.

Zwrot wadium złożonych w związku z nieprzyjętymi ofertami na
stąpi w ciągu tygodnia po otwarciu ofert. K670

Jegłości swego narodu i kraju? 
Więc dlaczego napiętnowano ich 
mianem terrorystów? Czemu tego 
terminu używa opinia krajów po
stępu i demokracji? Czemu świat 
darzy podziwem i zrozumieniem par 
tyEantów w Grecji i w republikań
skiej Hiszpanii, a dó Żydów odno
si się inaczej 

Zdaje nam się, że nie ma Pani

Pisze nam jedna z naszych Czy
telniczek- 

„Kiedy czytam w „Słowie Pol- 
»kim“ wiadomości z Palestyny, bo
li mnie zwyczaj nazywania Ruchu 
Oporu Żydowskiego mianem „ter
rorystów". Czyż można nazywać ter j 
roryśtumi ludzi, którzy narażają 
swe życie w imię najświętszych 
ideałów, w imię wolności i niepod-

cs m  jmnir iii miii?
; łlogggggggttfggf3»g£ ar E:w9$i&in§9*€aani


